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Telegramy Gazety Narodowej, 


Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane, 

Kolonia 2. marca. Köln. Zeitung do- 
nosi, że hr. Arnim przyjął posadę amba- 
sadora w Stambule. 

Belgrad 2. marca. Rząd rokuje w 
Londynie o pożyczkę hipotekowaną dwu- 
nastu milionów franków. | | 

Londyn ?. marca. Wieść krąży, iż 
jenerała Wolseley w jego odwrocie otoczy- 
li Aszantowie. 

Lizbona 1. marca. Madryckie ajunta- 
miento, deputacja prowincjonalna i klub pro- 
gresistów uchwaliły wspierać rząd prze- 
ciw karlistom. Postanowiono sformować 
legion ochotników z zaliczki, dostarczonej 
przez madryckich bankierów i kapitalistów. 


rządku Europy (Anglia, Francja, Prusy, 
Austja i Moskwa), który nie zdołał się 
ostać wśród burz czasu, i na miejsce rów- 
nowagi sił politycznych, która padła pod 
awałtownemi wstrząśnieniami szeregu wo- 
jen europejskich.* Gdyby Andorra. Mona- 
ko i San Marino sprzymierzywszy SIĘ wy- 
stosować kazaly dla wiadomości Europy 
podobny artykuł. miałyby taką samą ra- 
cję. Więc Anglia i Francja wyrzucone z 
rzędu mocarstw, i „upadły pod wstrząśnie- 
niami“ itd. Mogą Austrja, Moskwa i Pru- 
sy rządzić chwilowo przewagą bagnetową, 
ale Francja i Anglia rządzić będą zawsze 
światem swoją przewagą ducha i serca, 
dopóki im owe trzy, wcale jeszcze nieucy- 
wilizowane państwa nie dorównają. Doró- 
wnać zaś może chyba Austrja, bo ma wa- 
runki po temu, ale nigdy Prusy i Moskwa, 
które tylko żołdaków i posiepaków wyda- 
wać są zdolne. 


ła od niebezpiecznego dla ich przywileju 
krzątania się ludnosci ehrześciańskiej na 
polu ekonomicznem. 

jel, jaki mieli i mają przeciwnicy nasi, 
zbyt jest wyraźnym, ażebyśmy zwątpić 
mieli w pomyślność sprźwy, którą podjęli- 
śmy po głębokiej rozwadze, gruntownem 
zastanowieniu się i dokładnem obmyśleniu 
środków, jakich doradzaliśmy i jakich nieu- 
stannie doradzamy w naszem piśmie. 

Punktem wyjścia dla nas były osta- 
tnie wybory do Rady państwa, a w nich 
nielojalne zachowanie się pewnej części 
żydów, którzy bez żadnej przyczyny ze 
strony narodowej połączyli się z wrogami 
kraju i zaczęli działać otwarcie przeciw 
samorządowi, połskości i historycznym pra- 
wom naszym. Wszakże, jeżeli fakt zdrady 
ze strony pewnej części żydów, kierówa- 
nych przez Szomer lzraela, jego wpływo- 
wi poddanych, pobudzR nas do wystąpie- 
nia przeciwko ich gospodarowaniu w kra- 


moralna i materjalna u nas się nie wzma- 
ga, jest ta okoliczność, że żydzi opanowali 
wszelkie zyski i oszczędności ludności 
chrześciańskiej. 

Produkcji oddaje się prawie wyłącznie 
tylko lIndność chrześciańska. Żydzi zaś, 
którzy posiadają zwyczajem wyrobiony 
przywilej handlowy, skupiają jako pośre- 
dnicy w sprzedaży i w kupnie wszystkie 
kapitały w swojen: ręku, i powtarzamy to 
jeszcze raz, marnnją nieprodukcyjnie owo- 
ce pracy ludności chrześciańskiej. Zachwia- 
na w ten sposób równowaga ekonomiczna, 
wywołać musi z czasem coraz większą za- 
leżność od żydów, a w końcu zupełną ma- 
terjalną niewolę ludności chrześciańskiej. 
Drogami tej to dysharmonii i nierówności 
ekonomicznej przychodzą żydzi do owego 
panowania nad światem. jakie im przepo- 
wiedzieli i do którego ich prowadzą ucze- 
ni zalmudziści. 

Staranie więc o przywrócenie równo- 


Listy rekłamacyjne nieopieczętowane nie 
ulegają frankowanin. r 

Manuskrypta drobne nie zwracają się lecz 
bywaja niszczone. 


nie przeciw całemu ministerstwu, że nad 
ścisłem wykonaniem ustaw obowiązują- 
cych nie czuwa, dopuszcza się dowolnej 
interpretacji ustaw, mogącej jedynie le- 
gislatywie przysługiwać, interesów mate- 
rjalnych państwa należycie nie przestrze- 
ga, powoduje się zbytnią powolnością dla 
żądań nieuprawnionych rządu węgierskie- 
go itp. 

W tym samym duchu przemawiali 
sprawozdawca komisji, dr. Neuwirth, na- 
reszcie namiętnie jak zwykle J. Eksc. dr. 
Giskra, który w szczególności za przed- 
miot ataku obrał sobie pana ministra han- 
dłu Banhansa. Ministrowie Depretis i Ban- 
hans odpowiadając w usposobieniu rozdra- 
żnionem, starannie wystrzegali się zacze- 
pić najpotężniejszego przeciwnika swego, 
dr. Herbsta, — polemizowali tedy tylko 
z Neuwirthem i Giskrą. Minister Depretis 
przeczuwając burzę, sądził że ją zażegnać 


sze karlistów donoszą 0 wzięciu Natomiast, godnym byłby najwyższej | r d 8 : n ] Ą „ceni a zdoła oświadczeniem wypowiedzianem przed 
Depar” i 4 ; uwagi koniec owego ministerjalnego arty- | ju, było to tylko przyśpieszeniem czynno- | wagi ekonomicznej, czyli zasilanie samejże | rozpoczęciem rozprawy, iż cofnie inkrymi- 


Strassburg 3. lutego. Dzisiaj nade- 


szłe dzienniki paryskie zabrano na pocz- 
cie. 


Lwów d. 4. marca. 
(Sprawy bieżące.) 


Niedzielna konferencja u mini- 
stra -prezydenta, ks. Auersperga, 
doprowadziła widocznie do pożądanego tak 
dia ministerjum jak i dla centralłistów po- 
rozumienia, choć może nie do pojednania, 
po ostatnich utarczkach ‘parlamentarnych. 
Trudno. aby p. Herbst mógł wejść do ga- 
binetu i objąć tekę finansów, wobec nie- 
chęci do niego sfer decydujących, innego 
zaś kandydata centraliści nie mają, a więc 
może i p. Depretis ostanie Się na swojej 
posadzie, Zaburzenia w gabinecie przedli- 
tawskim właśnie w chwili, gdy i gabinet 
węgierski, tyle sprzyjający centralistom, 
jest rozbity, mogłyby doprowadzić do o- 
gólnej zmiany systemu; a więc lepiej prze- 
cierpieć widok bokobrodów p. Depretisa 
na fotelu ministerjalnym. Członkowie kon- 
ferencji już są nam znani, — wieść, jakoby 
i dr. Dunajewskiego zapraszał na nią ks. 
Auersperg, była albo całkiem, albo w o- 
statniej chwili mylną. Nie był tez na nią 
zaproszony, albo nie przybył minister „z 
Galicji i dla Galicji.“ Obecność p. Stre- 
mayera wskazuje, że i o projektach wy- 
znaniowych rozprawiano, a należy wnosić, 


kułu, gdyby tylko można być pewnym, że 


prawdę pisze, a dalej, że Moskwa nie u- 


daje albo że się jutro pojutrze nie da od- 
mówić przez Berlin. Koniec ten brzmi: 

„Idea pokoju jest pozytywną. Zwraca 
się ona z natury rzeczy ku zadaniom wspól- 
nego pożycia ludów, ku ich stosunkom du- 
chowym i materjalnym. W tej myśli rado- 
śnie powitano wskazówki, które zapowia- 
dały czynienie kroków dyplomatycznych 
celem handlowo-politycznego zbliżenia do 
Moskwy. Z szczerem zadowoleniem zapi- 
sujemy fakt, że dostojni goście dynastji 
carskiej i pod tym względem nie powrócili 
z rękami próżnemi do domu. Już pierwsze 
rokowania wykazały, że trudności, jakie 
dotychczas stały na przeszkodzie bliższej 
łączności z Moskwą pod względem prze- 
mysłowym i komercjalnym, można uważać 
za możliwe do uprzątnięcia, i że gabinet 
wiedeński i w tej sprawie liczyć może 
na gorliwą uprzejmość i merytoryczne po- 
parcie ze strony moskiewskich mężów sta- 
nu. Jeżeliśmy dobrze uwiadomieni, to po 
tych dyplomatycznych preliminarjach na- 
stąpią rychło szczegółowe i rozległe roko- 
wania, mające się odbywać w Petersbur- 
bu. Można z żywem zajęciem wyglądać ich 
wyników.“ 

Korespondencje nasze podają dokładny 
zarys ostatnich dwóch posiedzeń Izby 
posłów, więc na tem miejscu o nich nie 
mówimy, zwłaszcza gdy treść ich posłuży 
nam do obrazu materjalnego położenia Au- 


ści, którą rozpocząć nakazały stosunki, w 
jakich społeczeństwo nasże, sieciami żydow- 
skiego szachrajstwa skrępowane, coraz 
więcej i gwałtowniej upadać zaczęło. Sto- 
sunki te są tak anormalne a nigdzie na 
Zachodzie niepraktykowune, że ocenić ich 
nikt nie zdoła, kto zdala, według teorji 
albo też doświadczeń gdzieindziej poczy- 
nionych, sądzić je zamierza. 

Przeciwników naszych, niechcąc ich 
podejrzywać o złą wolę i zepsucie intere- 
sem osobistym. obwiniamy właśnie o ten 
brak znajomosci rzeczywistych n nas sto- 
sunków albo 0 doktrynerję. 

Ci, którzy pragną, ażeby Polska za- 
kwitnęła, lud jej podniósł się, umoralnił, 
oświecił, wzbogacił, powinni pownawszy 
wspomniane stosunki, zdać sobie przede- 
wszystkiem Sprawę z przeszkód, które 
dziełu kultury i cywilizacji ij się 
u nas jak należy, nie pozwalają. -Myśmy 
to uczynili i nie zawahaliśmy się, powie- 
dzieć, gdzie złe zagnieździło się, i co na- 
leży uczynić w zakresie czynności, od nas 
samych a nie 0d rządu zależnych, ażeby 
kraj podnieść materjalnie i moralnie i 
pchnąć go na tory, po których krocząc, 
odnajdzie swoją siłę. 

Żydzi, którzy tworzą naród W naro- 
dzie 1 mają własne rządy, kierujące się 
średniowiecznem prawem. ziejącem niena- 
wiścią do współobywateli chrześciańskich, 
obojętni na krzywdy i potrzeby narodu, 
nie dążą bynajmniej do złączenia się z lu- 


pracy owocami i zyskami, jakie ta praca 
przynosi, które się tylko da u nas osią- 
gnąć przez zmianę natury pośrednictwa 
pomiędzy producentami a konsnmentami, i 
przez zniesienie handlowego żydów przy- 
wiłeju, zwyczajem uświęconego i zwycza- 
jem utrzymywanego, nazwali przeciwnicy 
nasi polityką odwetu. Zaprawdę, po- 
winna się raczej nazywać polityką 0- 
brony, jest bowiem w rzeczy samej obro- 


rną od nędzy i zdziczenia kraju. 


W wystąpieniu naszem przeciwko ży- 
dom nie kierowaliśmy się i nie kierujemy 
żadnemi nienawiściami plemiennemi; obce 
są nam także nprzedzenia wyznaniowe. 
Nie mściliśmy się też i nie mścimy za zdra- 
dę, jakiej się dopuszczono pod kierownic- 
twem'Szomer Izraela, lecz, ażeby na przy- 
szłość zdrady takiej nie popełniali, i prze- 
wagi, jaką nad nami pozyskali, skutkiem 
zagarnięcia zysku i oszczędności naszych, 
nie nadużywali na niekorzyść narodu i je- 
ge polityki, postanowiliśmy działać ayste- 
matycznie i wytrwale nad wywołaniem pol- 
skiego handlu, polskich przedsiębiorstw, 
w którem upatrujemy sposób przywróce- 
nia- równowagi w czynnikach ekonomicz- 
nych. 
Żydzi utraciwszy dominnjące stanowi- 
sko, jakie posiadają w naszem społeczeń- 
stwie, skorszymi się okażą do zrozumienia 
i wykonania obowiązków rzeczywistego 
równouprawnienia, które staraniom tylko 
Polaków zawdzięczają, i nie będą tworzyć 


nowane przez komisję swoje, w drodze 
administracyjnej wydane rozporządzenie, 
(którego jednakże bronił “usilnie w ko- 
misji.) 

Snać nie przewidywał. że tem oświad- 
czeniem broń “najsilniejszą podał dr. 
Herbstowi, który natychmiast zaznaczył, 
że minister tem oświadczeniem dosadniej 
potępił swe nierządne gospodarstwo (Miss- 
wirthschaft) niżby ktokolwiek inny dowieść 
potrafił, że najwymowniej usprawiedliwił 
wniosek" komisji, wyrażający naganę dla 
rządu. Kto zna znaczenie stanowiska i 


„wpływu dr. Herbsta, kto miał sposobność 


zauważać, jak ostrożnie on postępuje w 
robotach podkopywania gabinetów, jak wy- 
stępuje z podobnemi ciosami jedynie tylko 
w chwili, kiedy się zadaje „der Gnaden- 
stoss“, cios zabójczy, ten pojmie, że pod- 
czas przemo Herbsta, posłowie sobie 
szeptali na ucho: „dass das Ministerium, 
oder doch zum mindesten der Depretis ge- 
liefert ist, das ist klar“ ; (że ministerjum a 
przynejmniej ‘Depretis jest zarznięty, to 
rzecz jasna), 

Kiedy dr. Neuwirth z lekka wypo- 
wiedział powątpiewanie i niepewność, czy 
i kiedy owe rozporządzenie cofniętem bę- 
dzie, przywiedziony do rozpaczy minister 
zapomniał się tak dalece, że gniewnie od- 
part: „Podobne powątpiewania muszę so- 
bie raz na zawsze wyprosić*, za co skar- 
conym został przez całą Izbę przeciągłem 
grzmiącem „oho“ i „do porządku“. Pan mi- 


ą N EE E ' raliz ; 16 i ETE ; . ` je. będą się | nister, zwykle czerwony jak ćwik, zbladł 
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sięgać po za projekt rządowy; a dalej, 
aby jeszcze w tym roku były załatwione. 


Schönerer wniósł w sobotę wybranie ko- 
misji, któraby zbadała przyczyny powsta- 


odrębności i połączyć w jednem dążeniu 


z ludnością chrześciańską. Wypowiedzieli 


nem źródłem i utrzymania się i wzbogace- 
nia, rzucą się do produkcji, i zginie nie- 


Ministerjalna większość koła polskie- 
go uchwaliła głosować przeciw ustępowi re- 


Co do rozkładu prac parlamentarnych, | nia i szerzenia się księgosuszu i przed- | oni jej tajemną wojnę, uważając osoby i ~ ją sn ea średniowieczny a brzyd- | zolueji, wyrażającemu naganę rządowi. Kie- 
umówiono się odroczyć Radę państwa w stawiła wnioski celem zaradzenia. a mienie tejže ludności za przeznaczone 1m Kl DRZWI ej, który sprawia, że handel Jest | dy zaś rozprawa wykazywać się zdawała 
ostatnich dniach marca na czas krótki t.i Komisja legitymacyjna załatwiła | przez Boga do opanowania. Jakoż widzi- | U nas właściwością plemienną i wyzla- | widoczną ze strony rządowej przegraną. 


Je? iat Wielkanocnych. Na- 
AD CA „około 8. kwietnia 
zebrać się ma ponownie Rada państwa 
mniej więcej na dwa tygodnie, poczem ma 
być zamkniętą aż do października. W dru- 
giej połowie kwietnia i w maju przypa- 
dłaby kolej na delegacje wspólne; poczem 
nastąpiłaby przerwa parlamentarna. Około 
15. września rząd zamierza zwołać sejmy, 
a około 15. października Radę państwa 
celem spiesznego załatwienia budżetu na 
r. 1875. 

Sejmom przeto pozwalają na ten rok 
załedwo trzy tygodnie czasu do wy- 
borów komisyj, rozpatrywania wniosków, 
uchwał i głosowań! Jestto zupełna dezor- 
ganizacja sejmów, zupełne zamieszanie in- 
teresów krajowych — i dlatego centraliści 
pojednali się z rządem. Cóż powie na to 
delegacja, co powie p, minister-rodak? A 
wreszcie co powie kraj? 

Sprawa wyznaniowa ma być 
na  dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
tylko formalnie poczętą; właściwe rozpra- 
wy wytoczą się później. Zapewne bezwy- 
znaniowcy jeszcze niemają zapewnionej 
większości. Stowarzyszenie katolieko-poli- 
tyczne, obejmujące całe Czechy, wysłało 
do cesarza memorjał w sprawie wyznanio- 
wej, z krótkim adresem, wyrażającym 
prośbę, aby nie sankcjonował projektów 
wyznaniowych — a to, „dopóki nie przy- 
zwolą na nie organa, przez Boga ku temu 
bowołane.* Warunek ten jest nie na miej- 
Scu w adresie do cesarza, 


już sprawę dość ważną, którą dłuższy 
czas się zajmowała. a mianowicie powzięła 
uchwałę co do protestów przeciw wybo- 
rowi z kurji wielkiej posiadłości z powo- 
du przyznania osobom moralnym prawa 
wyborczego. Sprawozdawca Russ już da- 
wno przedłożył komisji obszerne sprawo- 
zdanie z wnioskiem unieważnienia wybo- 
rów z wielkiej posiadłości w Austrji Gór- 
nej. Na ostatniem posiedzeniu komisji zda- 
nia były podzielone, połowa członków o0- 
becnych oświadczyła się za wnioskiem 
sprawozdawcy, a połowa przeciw wniosko- 
wi. Przewodniczący Widulicz przyłączył 
się do głosów przeciwnych wnioskowi, w 
skutek czego pomienione wybory uznano. 
za ważne. P. Russ zapowiedział w skutek 
tego wniosek mniejszości i złożył referat, 
który objął po nim p. Granitsch. 


Słowo do przeciwników naszych 
w sprawie walki ekonomicznej 
z Żydami. 


Starania nasze, mające na celu eko- 
nomiczne usamowolnienie ludu i wydoby- 
cie go z pod przewagi żydowskich are- 
darzy i lichwiarzy, jakoteż dążenie do roz- 
budzenia handlowego i przemysłowego ru- 
chu, zdolnego jedynie wytworzyć potężną 
średnią klasę i zapewnić całej ludności do- 
bry byt, nazwali zwolennicy panowania ży 
dowskiego polityką odwetu. Jeżeli nas 
pamięć nie myli, pierwszy użył tej nazwy 


my, że główne źródła dochodu zagarnęli 
już w swoje ręce za pośrednictwem han- 
dlu, który oddaje im wszelkie zyski, jakie 
przynosi praca ludności chrześciańskiej. 
Zyski te i w ogóle owoce pracy ludności 
chrześciańskiej nie obracają na przedsię- 
wzięcia użyteczne, lecz utrzymują je w 
stanie zupełnie nieprodukcyjnym. wszyst- 
kie bowiem pieniądze, które jako przeku- 
pnie i handlarze zbierają, chowają na cele, 
obce narodowi i cywilizacji, lub też obra- 


- cają na lichwę i spekulacje giełdową. 


To ciągłe i ustawiczne ma:nowanie v- 
woców pracy ludności chrześciahskiej, jest 
niezawodnie obok niesprzyjającego krajowi 
systematu rządzenia, główną przyczyną u- 
bóstwa kraju naszego i coraz gwałtowniej 
rozszerzającej się pomiędzy nami nędzy. 
W krajach, w których kupcy są chrześcia- 
nami, kapitał przez nich zebrany wclho- 
dzi napowrót w ruch produkcyjny i wy- 
wołuje ciągły wzrost dobrobytu w masie 
ludności. U nas produkcja, z siebie tylko 
czerpiąca, nie zasilana powrotem zysko- 
wego grosza, słabnie coraz więcej, w koń- 
cu wyczerpuje się i upada. To nam obja- 
śnia, dlaczego ani przemysł ani rzemiosła 
u nas zakwitnąć dotąd nie mogły. To co 
rolnik, co rzemieślnik, co fabrykant wyro- 
bił, idzie w ręce handlarza Żyda, a gdy 
ten żyd zysk z handlu zwykł obracać na 
cele lichwiarskie, giełdowe, w ogóle nie- 
produkcyjne, to nie dziwnego, że kraj wy- 
gląda ubogo i na wpół dziko. 

Żyd, galicyjski zwłaszcza, nie kupi 


niową. 

Że dalej z przywróceniem równowagi 
ekonomicznej podniesie się dobrobyt ludno- 
ści tak wiejskiej jako też i miejskiej, a z 
nim i lichwa przestanie wysysać wszyst- 
kie żywotne soki z pracowników, dowodzić 
nam nie potrzeba, Wtedy to dopiero na- 
stąpi garnienie się żydów do narodowej o0- 
światy, i powróci harmonia, którą nie my 
stargaliśmy. Wtedy dopiero przeciwnicy 
nasi zrozumieją, że ta polityka — jak ją 
nazwali — odwetu, jest najściślej polityką 
organiczną, budzącą samodzielność ludu i 
dobrobyt w społeczeństwie. 

Do tego przedmiotu wielokrotnie je- 
szcze powracać będziemy, dlatego też inne 
argumenta w odpowiedzi przeciwnikom na- 
szym zachowujemy do innego czasu. 


Korespondencje „Gaz. Nar.” 


Wiedeń d. 28. lutego. 


Niesamowita i parna temperatura, ja- 
ka od pewnego czasu zapanowała w Izbie 
posłów, zwłaszcza pod względem stosun- 
ku i usposobienia Izby wobec ministerstwa, 
zapowiadała to zabłyśnięciem to głuchym 
grzmotem nadciągającą, a od chwili urato- 
wania stemplu dziennikarskiego nad mini- 
sterstwem już zawisłą burzę, która też 
nareszcie dnia wczorajszego spadła na za- 
kłopotane zwycięztwem swem stemploweni 
głowy panów ministrów z takim łoskotem 


kolo polskie zmieniło też przed głosowa- 
niem swą uchwałę i głosowało za owym 
ustępem rezolucji, który też tym razem 
przyjęty został głosami Polaków i Rusi- 
nów; — to też widzieć trzeba było prze- 
rażenie ministrów na widok wstających za 
rezolucją Polaków. Zabawne też było, jak 
to pam minister finansów zwrócił się na- 
gle ku ministrowi -rodakowi ze spojrze- 
niem zadziwienia i wyrzutu, i jak tenże 
widocznie tłumaczył się. że nie nie wiedział 
o zmianie postanowienia koła. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby na- 
stąpiło jak to dzienniki się wyrażają małe 
„Nachapiel* przy rozprawie o liwerunkach 
dla armii; znowu Herbst i Giskra dali 
rządowi do zrozumienia, że nie przestrze- 
ga należycie materjalnych interesów oby- 
wateli i państwa — „działo się to jednak 
w sposób nierównie łagodniejszy. 

Któżby mógł zapoznać wielkie znacze- 
nie tej dwudniowej kampanii parlamentar- 
nej! — To też półurzędowe dzienniki na- 
wołują ustawowierców, aby się opamię- 
tali, aby zaprzestali podkopywania gabi- 
netu i nie tozowali drogi ultramontanom i 
teudałom, u Stara Presse woła: „czyż ka- 
łuża „krachu* ma również owem być miej- 
scem, w którem zatonie ustawowierczy sy- 
stem parlamentarny*!. - 

„ Jak już dawniej pisałem, tak i dziś 
twierdzę, że na chwiłę poratuje minister- 
stwo strach przed wysuwającemi się co 
raz wybitniej na widownię postaciami Ho- 
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a an Półurzędowym podniesiono. Ca- 
ły Mi: eP, jŚwiecający kordjalność sto- 
sunków ANS TO-Wagier, Niemiec i Moskwy, 
stawiający Andrasgego obok Bismarka a 
sławiący Uorczakową jako twórcę nowej 
szkoły mężów stanu, jest zabawnie napu- 
szysty, tak że NA sto kroków czuć z nie- 
go nieszczerość. A JUŻ chyba pisma hu- 
morystyczne mogą na serjo zajmować się 
„AKIEMi np. wyrazami: „Tak tedy peters- 
burgską podróż cesarza UWażać można pod 
każdym wzgledem Za nowe wzmocnienie 
systemu patrjotycznego (M1), Jaki połącze- 
nie trzech cesarstw nietylko dla nich, ale 


a Dziennik Polski starał się ją w żart o- 
brócić i szyderstwem zniweczyć. Wszyscy 
zaś przekonywali, że polityka odwetu jest 
nierozsądną, że do niczego nie prowadzi, że 
jest przeciwną duchowi polskiemu i nie- 
chrześciańską, przyczem nie żałowali ar- 
gumentów i cytacyj ze znakomitych pisa- 
rzy w celu powstrzymania ludności w dzia- 
łaniu dla swego usamowolnienia, podję- 
tem pomimo żydów i wbrew Żydom, prze- 
ciwnym temu usamowolnieniu. 

Nie odpowiadaliśmy przez dłuższy 
przeciąg czasu na zarzuty, nam i ludności, 
z którą razem idziemy, czynione, chociaż 
bardzo łatwo było zbić argumenta, pozor- 


ko się zdarza, ażeby żyd założył fabrykę 
lub warsztat rzemieślniczy, Więc też prze- 
mysł chromieje, gdy tysiące ich próżniackie 
życie pędzi, trudniąc się kramarstwem, i 
upatrując na ulicy zdobyczy dla swej lich- 
wiarskiej chciwości. Żyd nie da grosza na 
żaden cel dobroczynny. WSZakże niedawno 
widzieliśmy, że gdy Wydział krajowy roz- 
pisał pożyczkę, mającą na celu ratowanie 
wiejskiego ludu od śmierci głodowej, ban- 
kierowie żydowscy nie wzięli w niej udzia- 
łu, a imiennie zaproszeni wręcz odmówili. 
Fakta nienżyteczności dla kraju, któreśmy 
przytoczyli, możnaby pomnożyć do nieskoń- 
czoności. Wszystkie zaś one wykazują, że 


stja, czy jaka materja ma być policzona 
do rządu materji wełnianych czy półje- 
jedwabnych, — zakończyła się na wczo- 
rajszem posiedzeniu najdotkliwszą porażką 
już nie panów ministrów finansów i: han- 
dlu tylko, lecz całego ministerstwa, któ- 
remu Izba dała wcałe niedwuznaczne wo- 
tum nieufności, przybierające znaczenie ka- 
tastrofy przez to, że nikt inny jak Jego 
Eks. dr. Herbst znaną swą nieprzepartą 
leiką (NB. skoro chce być loicznym) gro- 
mił jakby maczugą pana ministra finan- 
sów, który „w komisji eo innnego, 4 w 
Izbie znowu eo innego, a to w _ kierunku 
wręcz przeciwnym, udowodnić usiłuje, 0bo- 


stawowierców wstrzymać nie zdołają. 
Przyjdzie kwestja wolności prasy, zniesie- 
nia kaucji dziennikarskiej, wolność kolpor- 
towania, kwestja prawa wybieralności nży- 
waczy duchownych, ustawy wyznaniowe, 
ustawa o małżęnstwie, ustawy regulujące 
kwestję robotniczą itp, przy których się 
wnet i centralistom wykaże, że liberalizm, 
postępowość, sprawiedliwość pewnych lu- 
dzi itp., to próżne słowa, blichtr, fraza i 
nic więcej, — jakoż dla tego „weil der 
Fluch der bösen That es ist, dass sie fort- 
zeugend immer Böses muss gebdiren." 


Uderzyło, (zapewne nie w kołach u- 
rzędowych), że Dziennik Polski zarówno u- 
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gdyż gorsze przyjść może. „Syreno lwow- 
ska“ ustawowierniejsza od arcyustawo- 
wierczej Neue freie, to nie lada zasługa! 
Nie wiem jednak czy należycie będzie ce- 
nioną, twierdzą bowiem, że maszkarady 
Syreny częstokroć już były tak niezrę- 
czne, że każdy poznał się na nich na 
pierwszy rzut oka, przezco jeden tylko Szo- 
mer Izrael może jeszcze jej wiarę daje, a 
nie zachodzi potrzeba wpływać na tegoż 
przekonania polityczne. - 

Na wczorajszem posiedzeniu wniósł 
poseł Smolka, aby ustawa regulująca ze- 
wnętrzne stosunki kościoła nie była wzię- 
ta pod obrady d. 4. marca (tak jak pre- 
zydent proponował), lecz aby rozprawę od- 
roczyć do chwili, kiedy sprawozdania nad 
wszystkiemi przedłożeniami wyznaniowemi 
wejdą do Izby. Po krótkiej rozprawie co- 
fnął swój wniosek, przewidując zapewne, 
że wniosek upadnie; zastrzegł sobie je- 
dnak postawienie tego wniosku w swoim 
czasie i żądał tylko, aby przedmiot ten 
nie był umieszczony na dziennym porząd- 
ku dnia 4. marca, który to wniosek jednak 
odrzucony został, 


Wiedeń d. 1. marca, 


== Spraw wielkich, pierwszorzędnych, 
od czasu zebrania się na nowo parlamen- 
tu wiedeńskiego na porządku dziennym nie 
było; zato Izba posłów zajmuje się dosyć 
pilnie sprawami mniejszej wagi i doniosło- 
ści. Dla tak zwanych ustawolubców i dla 
ministerstwa płyną ztąd rozmaite korzyści, 
bo raz utrwala się żywot obojga przez 
sam fakt istnienia, i przebywa się jakoś 
ciężkie chwile pokrachowej mizerji, a pow- 
tóre zmitrężywszy i nasyciwszy się Izba 
rozprawami, galopem pod koniec sesji u- 
chwali kilka ważniejszych ustaw i budżet, 
i z zadowoleniem rozjedzie się do domu. 
Łatwo pojąć, że wszystko, co ten miły po- 
rządek psuje albo mu zagraża, alteruje w 
wysokim stopniu ministerstwo i jego po- 
pleczników, i to nietylko w stronnictwach 
niemieckich, ale bardziej jeszcze w kole 
polskiem. Znajdzie się więc zawsze dosyć 
powodów  róznorodnych, ażeby unikać 
choćby cieniu opozycji; bo albo stanąć w 
niej jest straszno i groźno, albo sprawa 
tak licha i drobna, że tego niewarta, albo 
to nasz kraj mało lub wcale nie obchodzi, 
albo jakaś inna , niekiedy tajemnicza jest 


przeszkoda. Przy tem naturalnie lamenta 
na tych, którzy czasem przeciwnego są 
zdania. 


Tymczasem stronnictwo Herbstowskie, 
czując siłę swoją, chciałoby podnowić nie- 
co swymi ludźmi ministerjum, a to wysa- 
dzając zeń którego członka a wprowadza- 
jąc natomiast do ministerstwa jednego ze 
swoich, może nawet samego Herbsta. Ope- 
racja ta wobec usposobienia sfer dwor- 
skich, intryg przeciwnych stronnietw i ró- 
żnych trwożących pogłosek nie jest bez 
niebezpieczeństwa, i ztąd to pewna oglę- 
dność, a nawet brak stanowczości w pro- 
wadzeniu ataków przez stronnictwo Herb- 
stowskie ; zdaje się jakby zrobiwszy krok, 
wahali się ciągle czy pójść dalej, i czy 
przypadkiem osłabiając Lasserowskie mi- 
nisterstwo, nie uprawionoby roli dla kogo 
innego. Najsłabszym ministrem, bo mini- 
strem chorych finansów austrjackich jest 
p. Depretis, znienawidzony w dodatku 
przez wszystkich, którym w ich nieszczę- 
sciach krachowych nie pomógł, a więc 
przynajmniej przez pół Izby. Na niego za- 
tem radzi powszedni zmysł taktyczny skie- 
rować napady, a zdemontowawszy ten, 0- 
sobą i rzeczą słaby szaniec, wejsć po nim 
do gabinetu. Takie znaczenie miała bitwa, 
a przynajmniej utarczka parlamentarna, 
którą stoczono o przekroczenia i samowol- 
ne tłumaczenie przepisów taryfy cłowej 
przez ministra finansów. Pierwsi i najza- 
wołańsi szermierze lewicy wystąpili do 
walki, "Herbst i Giskra, wzięli w obroty 
biednego Depretisa, który popełnił jeszcze 
tę nieprzezorność, że sam na początku roz- 
praw zabrał głos, i w długiej i ociężałej 
rozprawie broniąc się, nim jeszcze na nie- 
go natarto, dostarczył Herbstowi i Giskrze 
materjału do podchwytywań i dowcipnych 
przekręcań, gdyż na tem się cała taktyka 
tych mowców zasadzała. Cała scena par- 
lamentarna robiła wrażenie przygotowań 
do całopalenia pocącego się ministra finan- 
sów, którego właśni koledzy, zdawało się, 
już uważają na straconego. Naturalnie, że 
w obecnej chwili, którąby przyrównać mo- 
żna do fermentacji tak w Cis- jak i w 
Translitawii, różne rzeczy mogą się złożyć, 
ale niech was to nie zadziwi, jeżelibyście 
niezadługo otrzymali telegram, że teka finan- 
sów przeszła w inne ręce. 

Z okazji tej wojny Herbstowców i ich 
sojuszników z ministrem finansów, wyda- 
rzył się ciekawy przypadek kołu polskie- 
mu: oto niechcący. i prawie przez pomył- 
kę znalazło się w opozycji do minister- 
stwa, i głosowało za rezolucją, która mia- 
nowicie po oświadczeniu samego sprawo- 
zdawcy, że ta rezolucja skutkiem zarzą- 
dzeń ministra już stała się bezprzedmioto- 
wą, miała charakter li tylko polityczny, i 
była rodzajem wotum nieutności dla mini- 
stra. Zrazu większość delegacji uchwali- 
ła głosować przeciwko rezolucji, mieszczą- 
cej namacalną naganę dla ministra finan- 
sów, Suponując, że „trafia jednego, trafia 
zarazem i całe ministerjum. Gdy jednak 
w ciągu rozpraw czemraz szanse Depre- 
tisa się pogarszały, i prawie się zdawało, 
że sami ministrowie swego kolegę puszcza- 
ją w trąbę, zaczęła mięknąć nasza dele- 
gacja, a straciwszy ekwilibrium, uchwaliła 
głosować za całą rezolucją, a więc przy- 
czynić się do udzielenia wotum nieufności 
rządowi. Po dokonanym czynie tak okro- 
pnym, gdy postawa ministerstwa do tego 
przybrała nieco sfinksową postać, przera- 
żenie wielkie ogarnęło delegację, i jak 
Kain po zabiciu Abla, nie mogąc sobie na- 
leżycie zdać sprawy rozbiegła się, aby w 
ostępach wiedeńskiego ogrojca rozerwać 
pamięć i zagłuszyć wyrzuty popełnionego 
grzechu. Tymczasem ministerstwo nietylko 
nie weźmie tego delegacji za złe, ale mo- 
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że w duchu samo jest rade z pozornej po- 
rażki, którą odniosło. 


Wiedeń 2. marca. 


= Wczoraj odbyło się nadliczbowe, bo 
trzecie w tygodniu posiedzenie Izby po- 
słów. Najciekawszym przedmiotem porząd- 
ku dziennego było sprawozdanie o wybo- 
rze Pawlikowa, które już od tygodnia od- 
wlekano z posiedzenia na posiedzenie. 
Sprawozdawcą był Tomaszczuk, rządowiec 
bukowiński, z rodzaju mandarynów, zdol- 
ny jurysta, ale pozujący się nieco na ak- 
tora, i naśladujący z widocznem usiłowa- 
niem w mowie igiestach pewne typy nie- 
mieckie, znane w parlamencie. Dla samo- 
rodnego Galileusza, lub Bukowińczyka ko- 
medja ta wygląda bardzo zabawnie, i przy- 
pomina czasem studenta, który udaje ka- 
znodzieję. Sprawozdawca musi z urzędu 
zbijać zarzuty, zrobione wnioskom, któ- 
rych jest sprawozdawcą, a jeżeli tego mie 
może dokazać, to zbija i remonstruje co 
mu się podoba, co kto powiedział albo 
nie powiedział, i w końcu dochodzi z wiel- 
ką emfazą do twierdzenia, że nikt nie 
miał racji, tylko komisja, której jest spra- 
wozdawcą. Tak bywało zawsze. Stronnic- 
twa panujące w Izbie akceptują naturalnie 
to zdanie, które im dogadza, i nie ważąc 
argumentów, a najczęściej nawet niesłu- 
chając, wotują tak jak im właśnie potrzeba. 
Przy sprawozdaniach o wątpliwych 
wyborach, zwykle rozżarzają się namię- 
tności stronnictw, gdyż tu idzie o osoby, 
i rozprawy bywają ożywione, a nawet 
słuchane. Otóż co do wyboru ks. Pawli- 
kowa zachodziły różne nieformalności. — 
Jeden okręg wyborczy (rohatyński) miał 
wyborców wybranych na podstawie da- 
wnej, już zniesionej ustawy, podczas gdy 
inne dwa współnależne okręgi wybierały 
podług ustawy nowej; dwadzieścia głosów 
najlegalniej oddanych i wymieniających 
osobę, którą chciały mieć wybraną, unie- 
ważniono samowolnie bez najmniejszej 
przyczyny; a oprócz tego namiestnietwo 
na rozkaz ministra zniosło samowładnie 
(gdyż do tego nie przysłuża mu prawo) 
orzeczenie komisji wyborczej, która uzna- 
wszy przy pierwszym akcie wybór jako 
niedokonany dla braku absolutnej więk- 
szości, zarządziła wybór powtórny, i ogło- 
siła posłem jako wyszłego z tego wyboru, 
sędziego powiatowego Łukasiewicza. Ko- 
misja legitymacyjna czyli rugowa Izby 
nazwała tę samowolność „poprawką myłki 
nachunkowej* i wniosła aby uznać wybór 
ks. Pawlikowa za ważny. Przeciwko temu 
wnioskowi zabrał głos naprzód p. Gro- 
cholski i trzymając się rzeczy sucho i zi- 
mno, jak przystało, wykazał uchybienia i 
wady wyboru, wnosząc na nienznanie. 
Replikował mu ze strony świętojurców p. 
Gierowski bardzo słabo, dostarczając pra- 
wie nowych motywów do nienznania wy- 
boru. Przytem jednak nie omieszkał elu- 
kubracji swojej jak rodzenkami naszpiko- 
wać rozmaitemi Żżalami, jakoby Rusinów 
odpędzano, starosta rohatyński im sta- 
wiał przeszkody i t.p., wystawiając przed 
Niemcami łehońko uciski, wywierane na 
Rusinach przez Polaków. 


Zniecierpliwiło to posła Czerkawskie- 
go, i nie mogąc znieść,jak poufnie oświad- 
czył, aby ustawicznie terali ruskie imie 
ci, którzy w nie dawno już nie wierzą, 
którzy wszystkiemi sposobami dążą do wy- 
narodowienia Rusi na Moskwę, ci co przez 
swe wysługi Niemcom niedopuszczając ża- 
dnej naprawy w kraju, właściwą są przy- 
czyną wszystkiej biedy i pauperyzmu, za- 
mieniającego lud w żebraka, którzy jaw- 
nie urągając z krwi ruskiej przelewanej w 
Chełmszczyźnie i z męczeństwa kapłanów, 
o kiju żebraczym rzucających ojezyste za- 
grody, mają czoło przemawiać jeszcze w 
imieniu Rusi; poseł lwowski zażądał gło- 
su i jako Rusin zaprzeczył twierdzeniom 
Gierowskiego, zastrzegł się przeciw nad- 
używaniu imienia Rusi do celów, które u- 
waża dla swego narodu jako zgubne i do 
oskarzeń, które nie mają podstawy. Od- 
nośnie do wyboru ks. Pawlikowa  przyto- 
czył fakta, u nas na Rusi wszystkim zna- 
ne, a zupełnie takie same jak te, na fun- 
damencie których Izba inne wybory unie- 
ważniała, albo komisje w wątpliwość po- 
dawały. 

więtojurcy rozgniewali się tem sro- 
dze, a porozumiawszy się, gdy żŻądano 
zamknięcia dyskusji, wysadzili sowietnika 
Kowalskiego do odpowiadania. Kowalski z 
wielką złością mniej dotykał przedmiotu, 
a więcej osoby, tak, że go prezydent musiał 
wzywać do porządku. Przeczył faktom 
znanym u nas od dawna, i sposobem prak- 
tykowanym od roku 1848 wynurzał się z 
miłością Austrji i austrjackim  patrjotyz- 
mem, twierdząc, między innemi, że u Rusi 
nawet nie było nazwisk rodowych, że do- 
piero Austrjacy je zaprowadzili, i że prze- 
to Rusini po austrjacku się nazywają. 

Po krótkiem szermowaniu p. Toma- 
szezuka jako sprawozdawcy, i kilku do- 
wcipach tegoż a la Herbst, Izba natural- 
nie, gdyż tak było ułożone poprzód, przy- 
jęła wniosek komisji legitymacyjnej i u- 
znała wybór Pawlikowa jako, ważny. Za- 
branie głosu przez posła lwowskiego nie- 
podobało się wielu członkom koła pol 
skiego. Jedni radziby w ogóle żeby koło 
było ciche i potulne jak królik, przysta- 
wało na wszystko i nie turbowało spoko- 
ju ministerjalnego niczem; drudzy nie 
chcieliby zadzierać się ze świętojurcami, 
niebacząc, że ciż przy każdej sposobności 
naszych nie poszanują, lecz wywlekając 
niebyłe zarzuty, łamiąc dane słowo iw 
ogóle nurtując bezustannie i  buntując 
Niemców po klubach, jak mogą tylko kra- 
jowi szkodzą. W takim stanie rzeczy, 
zdaniem naszem, choćby to nie mogło się 
obyć bez  rozdrażnienia, nie  zawa- 
dzi a nawet koniecznem jest zaprzeczyć 
stanowczo i dobitnie twierdzeniom, które 
milczeniem i niemotą tylko się agnosku- 
je. Niech będzie co chce, najnieprzychyl- 
niejsi nam Niemcy muszą w końcn przy- 
znać, że oprócz tych Rusinów, którzy kon- 


sząchtują z nimi przeciw krajowi, są je- 
szcze, bo się odzywają, inni, którzy się 
tem brzydzą i oburzają. Grono posłów ru- 
skich tej narodowej wiary powinno być 
liczne, i kraj oddawna powinien się był o 
to postarać. Ludzie rodu, majątku i zna- 
czenia, pradawni Rusini, których jest do- 
syć, już raz się podnieść i w duchu jagie- 
lońskich tradytyj wyrwać stare imię ru- 
skie z poniewierek, na które je bezsromne 
bizantczyki i armia pożądliwych i wysłu- 
żonych karjerowiczów podają. Dobrze więc 


Zrobił naszem zdaniem poseł lwowski, że 


głos zabrał, i pewnie mu nikt w kraju zato 
nie odmówi uznania. 


Paryż d. 26. lutego. 


(/,.) Powiadają, że ateizm prowadzi 
do komuny; do czego zaś prowadzi ultra- 
montanizm, mamy świeży przykład na księ- 
dzu Raess, doktorze św. teologii, biskupie 
strassburskim. Oświadczenie jegd w sejmie 
niemieckim, jest zupełnem potwierdzeniem 
zasady „siła przed prawem“. 

Wszystkie stronnictwa polityczne wy- 
dały okrzyk oburzenia przeciwko biskupo- 
wi strassburskiemu. Postawa posłów pol- 
skich, razem idących z posłami alzacko- 
lotaryńskimi, poruszyła Francuzów. Nie- 
które dzienniki piszą szerokie rozprawy 
o tym fakcie. Le XIX. Sićcle, organ umiar- 
kowanych republikanów, zostający pod re- 
dakcją Edmunda About, rodem z Alzacji, 
wystąpił dzisiaj z artykułem „France et 
Pologne*, który zwrócił na sieble powsze- 
chną uwagę: "LA 

„Kiedy w czterysta lat po potępieniu 
Joanny d'Arc, tej zacnej Lotarynżanki, 
przez francuskiego biskupa, biskup strass- 
burski potępił w Izbie pruskiej Alzację, — 
dwunastu mężów w tej samej Izbie powsta- 
ło z ławek, oświadczając jednogłośnie, że 
odrzucają teorję pana Bismarka i księdza 
biskupa strassburskiego, i że się łączą do 
protestacji posłów alzackich, którzy po- 
zostawszy wiernymi swojemu mandatowi, 
nie przypuszczają, aby można było ludy 
uważać za trzodę, którą zwycięzcy rozpo- 
rządzają wedle upodobania. Ta dwunastka 
nie składała się z Francuzów Zachodu, 
byli to Polacy, nasi rodacy z Północy !...* 

Po tym wstępie, autor pod przybra- 
nem nazwiskiem „Civis“, dalej prowadzi 
rzecz w te słowa: 

„Jakież wspomnienia to imię wywołu- 
je w duszy naszej! Ten naród jakby z 
umysłu został umieszczony na krańcu Eu- 
ropy, jako brat starszy, oddzielony od nas 
przypadkiem losu, zawsze kochający i ko- 
chany, zbyt często opuszczony, czasem 
wspierany, a zawsze nas wspierający, ile 
mu sił starczy, nareszcie przychodzący do 
nas z nauką, jeśli tylko zdolni jesteśmy 
czego się nauczyć. Przynosi nam naukę 
swojem boleśnem doświadczeniem, sławne- 
mi lubo tragicznemi wypadkami, swą wiel- 
kością, nędzą i błędami. Jak my tak on 
namiętnie się rzucał do sławy, kochał wol- 
ność, miał instynkt do wzniosłych rzeczy, 
szalenie był skłonny do ofiar i brał się 
do szlachetnych czynów. Jak nam tak i 
jemu nie dostawało wytrwałości, która u- 
rzeczywistnia wielkie myśli; brakowało 
ducha politycznego, tej podwaliny wielkich 
państw ; zbywało na jedności, która jest 
duszą wielkich narodów; brakowało tej 
zimnej rozwagi, bez której nie wiele zna- 
czy zapał serca. Jak my, tak i ci ludzie 
z Północy, pełni bohaterstwa, lecz łagodni 
i osłabieni uczuciem poetycznem, pozostali 
przy religii, która oczarowywa, unosi i 
pozbawia hartu, zamiast przyjąć religię 
ludzką, rozsądną wiarę, wolną i rozważną, 
surową i potężną reformację. Jak my, tak 
i ci ludzie długo żyli szalejąc za wolnością, 
a zdobywali się tylko na swawolę. Pręd- 
ko się zapalali, a jeszcze prędzej tracili 
zapał. Po wielekroć usiłowali przebudować 
swój gmach państwowy, a nie zdołali po- 
łożyć stałej podwaliny, natehnąć wszystkie 
umysły i serca jedną myślą wspólną. 

„Oni upadli wprzódy od nas. I wnet 
stanęli obok nas zwycięzców, a my porwa- 
liśmy ich w wir naszych szałów zdobyw- 
czych. I nasz kraj został rozszarpany, a 
oto na tym samym sejmie zwyciężonych 


pod Jeną, Francuzi oderwani od Francji i |. 


Polacy oderwani od Polski spotykają się 
razem, poznają jedni drugich i podają so- 
bie ręce ze spuszczonemi na dół oczami. 
A przecież i jedni i drudzy nie łatwo SIĘ 
poddali temu'losowi. Warszawa 
wylawszy potoki krwi; Strassburg uległ 
pod gruzami. Wiedzą zwycięzcy ile ich 
kosztowało zwycięztwo nad nami; lecz 
wiedzą także, jak mają korzystać z hłę- 
dów swoich przeciwników, żeby ich okuć 
w jedne kajdany. 

„Myśmy byli rozdzieleni; walczyliśmy 
jeden po drugim bez porozumienia się. 
Polska w wieku ośmnastym  zstąpiła do 
grobu. Myśmy oczekiwali, aż ten grób 
wstrzęsie całą Europę. | 

„Trzy razy w tym wieku odżyły bory 
słowiańskie i trzy razy ogniem się zajęły. 
Trzy razy myśmy posłali Polakom czcze 
pozdrowienie i zimne współczucie. Myśmy 
nigdy nie mogli zrozumieć, że tam nad 
brzegami Wisły rozstrzygała się niepodle- 
głość Francji; że w pośród odwiecznych 
wrogów naszych, Polska była konieczną 
przeciwwagą, armią odwodową, -twierdzą 
naprzód wysuniętą. Kiedy tę warownię 
zburzono, Ren został otwarty, Francja 
rozbrojona, Alzacja dostała się na łaskę 
sąsiada. * A 

Podobno po raz pierwszy wyszła z 
pod pióra Francuza ta prawda, że upadek 
Polski pociągnął za sobą upadek Francji. 
Dzisiaj już niema zapory dla Prusaka w 
pochodzie na Francję, jak niema prze- 
szkód dla Moskala w pochodzie na Tur- 
cję. Autor ubolewa, że dzisiaj we Francji 
niema polityki czysto-narodowej, a są tyl- 
ko dążności królewskie, cesarskie, albo 
republikańskie, Artykuł kończy się temi 
słowy: „Polacy! podajcie nam rękę. Nie 
nie mamy wam do wyrzucenia, a wy nic 
niemacie nam do zazdroszczenia. Witamy 
was, bracia |..." 


upadła | 


Memorjał Wydziału krajo- | 
wego. 
(Dokończenie.) 


Co do pożyczki przeznaczonej na re- 
konstrukcję i budowę dróg krajowych. 
uwolnienie jej ze strony państwa od opłat 
bezpośrednich podatków, byłoby tylko 
kompensacją zaledwie szesnastej części 
tej sumy, którą państwo wydaćby powinno 
już teraz na budowę dróg w Galicji. 

„ Wynika ztąd, że uwolnienie pożyczki 
galicyjskiej od opłat bezpośrednich podat- 
ków, nie byłoby przeniesieniem na wszy- 
stkie inne w Radzie państwa reprezento- 
wane kraje tych ciężarów, które Galicja 
na swe cele publiczne ponosić jest obo- 
wiązaną, lecz że odwrotnie Galicja, która 
zaciąga pożyczkę, ażeby budować drogi w 
zastępstwie państwa, sama jedna ponosi 
te wydatki, które ponosić są obowiązane 
wszystkie w Radzie pahstwa reprezento- 
wane kraje austrjackie, 

Jeżeli zatem c. k. ministerjum obawia 
się niebezpiecznego precedensu, to prece- 
dens ten jest bardzo korzystnym dla pań- 
stwa, a przypuszczenie, iż inne kraje au- 
strjackie nań powoływać się będą, nie 
może żadnych budzić obaw, owszem c. k. 
ministerjam powinno w interesie państwa 
zachęcać inne kraje austrjackie, ażeby 
szły za przykładem Galicji i powinno 
wnieść projekt do ustawy ogólnej, uwal 
niającej raz na zawsze od wszelkich opłat 
i podatków pożyczki, zaciągane na cele 
równie dla państwa jak dla kraju pożą- 
dane. 

Co się nareszcie tyczy argumentu, iż 
uwolnienie obligacyj pożyczki krajowej od 
podatku dochodowego, postawiłoby tę po- 
życzkę w korzystniejszych warunkach, 
aniżeli pożyczkę państwową, ulegającą, i 
to wyższemu opodatkowaniu, porównanie 
to dlatego zastosować się nie da, albo- 
wiem państwo zaciągające pożyczkę i 
wkładające zarazem na właścicieli obli- 
gacji obowiązek opłacenia podatku docho- 
dowego, pobiera samo ten podatek, a za- 
tem żadnej nie doznaje szkody — kraj 
zaś, jeżeli w zastępstwie właścicieli obli- 
gacji podatek państwa opłaca, lub włoży- 
wszy na nich ten obowiązek, za to im 
wyższy procent płacić musi, ponosi w ka- 
żdym razie stratę. 

Czem więcej dróg będzie w Galicji, 
tem bardziej ożywi się handel i przemysł, 
tem raźniej pójdzie wszelka produkcja a 
z nią powiększą się dochody z podatków 
państwowych w Galicji. 

Drugiem źródłem dochodu dla pań- 
stwa w razie wykonywania robót przy 
drogach krajowych będą opłaty stemplowe 
od kontraktów, zawieranych z przedsię- 
bioreami, tudzież podatki tymże przedsię- 
biorstwom wymierzane. Uwolnienie więc 
pożyczki krajowej, przeznaczonej na re- 
konstrukcję i budowę dróg, otworzy pań- 
stwu nowe Źródła dochodów w Galicji, 
których mieć nie będzie, jeżeli sejm gali- 
cyjski odstąpi od podjęcia tych robót. 

„ Nie zrażony oświadczeniem c. k. mi- 
nisterjum, poczynił Wydział krajowy w 
sprawie uwolnienia pożyczki krajowej od 
wszelkich opłat i podatków, następujące 
ponownie kroki: 

1) Wyłączywszy z całej, ustawą z d. 
12. lutego 1873 dozwolonej pożyczki kra- 
jowej, część pożyczki przeznaczoną przez 
Wys. sejm na udzielanie powiatom zapo- 
móg zwrotnych i zarządziwszy jej emisję, 
jako osobnej pożyczki z 1873 r., w sumie 
nominalnej 1,000.000 złr. celem uzyskania 
gotowizny w sumie 1,300.000 złr. w. a., 
udał się Wydział krajowy pod d. 1. paź- 
dziernika 1873 r. 1. 16.009 do e. k. prezy- 
djum namiestnictwa z prośbą o wyjedna- 
nie ustawy pahstwowej, nuwalniającej tę 
pożyczkę, mającą te same cechy, co po- 
życzka głodowa z 1866 r., od wszelkich 
opłat i podatków. 

2) Wystosował do c. k. prezydjum 
namiestnictwa pod d. 24. października 
1873 r. l. 16.142 odezwę z prośbą o wnie- 
sienie do c. k. ministerstwa przedstawie- 
nia względem wyjednania ustawy. uwalnia- 
jącej od wszelkich opłat i podatków ró- 
wnież pożyczkę krajową, przeznaczoną na 
rekonstrukcję i budowę dróg krajowych. 

Odpis tej odezwy, przesłał Wydział 
krajowy J. E. p. ministrowi dr. Ziemiał- 
kowskiemu Z prośbą 0 poparcie sprawy i 
na radzie ministrów i wobec korony. 

Na pierwszą z odezw powyższych o- 
trzymał już Wydział krajowy odpowiedź 
odmowną, na drugą nie otrzymał dotąd 
żadnej odpowiedzi. 

3) Pragnąc wytoczyć rzecz w Radzie 
państwa, udał się Wydział krajowy w tym 
celu do pośrednictwa jednego z deputowa- 
nych galicyjskich, skreśliwszy w memo- 
rjale z d. 7. listopada 1873 |]. 17658 tok 
sprawy. Deputowany ten nie mógł w roku 
zeszłym wnieść poruczonej mu sprawy z 
powodu krótkości trwania sesji Rady 
państwa. h 

Tymczasem nadeszła nowa sesja sej- 
mowa. Wydział krajowy zdał sejmowi kra- 
jowemu sprawę z usiłowań, podjętych 
względem uwolnienia pożyczki krajowej od 
opłat i podatków, przyczem: „Zważywszy, 
że sejm krajowy wyręczając państwo w 
pełnieniu ciążących na mem obowiązków, 
uchwalił pożyczkę w sumie 5,200.000 złr. 
w przekonaniu, iż pożyczka ta uwolnioną 
zostanie od wszelkich opłat i podatków; 
zważywszy, iż nieuwolnienie tej pożyczki 
od opłat i podatków, naraziłoby kraj na 
zapłacenie należytości stemplowej w sumie 
około 44.000 złr., i na opłacenie podatku 
dochodowego przez lat 40, w sumie wyno- 
szącej razem około 1,100.000 złr., nie li- 
cząc procentów, — zważywszy, iż Ofiara, 
którą sejm chciał ponieść na rekonstrukcję 
i budowę dróg, przeszła już nieledwie gra- 
nice możności, i że przyjęcie na fundusz 
krajowy stempli i podatków, pochłaniają- 
cych niemal czwartą część całego Kapita- 
łu, pod tak uciążliwemi warunkami uzy- 
skać się mającego, nie dałoby się niczem 
usprawiedliwić ; 


... „Zważywszy, że pomimo upośledzenia. 
jakiego we wszystkich kwestjach ekono- 
micznych doznaje Galicja, c. k. rząd bę- 
dzie w końeu zmuszony w interesie pań- 
stwa przystąpić do zbudowania w naszym 
kraju większej ilości dróg erarjalnych, mo- 
że nawet tych samych linij komunikacyj. 
nych, które kraj miał zamiar budować. u- 
czynił wniosek następującej treści: 

„Wysoki sejm raczy polecić Wydzia- 
łowi krajowemu, ażeby do zrealizowania 
reszty, ustawą z dnia 12. lutego 1873 r. 
dozwolonej pożyczki krajowej przystąpił, 
jeżeli cała pomienioną ustawą objęta po- 
życzka krajowa, uwolnioną zostanie od 
wszelkich opłat bezpośrednich i podatków." 

Wniosek ten przyjął sejm krajowy bez 
zmiany uchwałą, powziętą na posiedzeniu 
dnia 10. stycznia 1874 r. 

Z uchwałą tą przybył nowy argument. 
przemawiający za uwolni'niem pozyczki 
krajowej, albowiem jeżeli pożyczka ta od 
opłat i podatków uwolnioną nie zostanie. 
natenczas pożyczka, przeznaczona na budo- 
wę i rekonstrukcję dróg krajowych. zrea- 
lizowaną nie będzie, i skarb państwa do- 
chodu żadnego nie uzyska. 

„ W końcu dodać wypada, że uwolnie- 
mie pożyczki galicyjskiej od opłat i podat- 
ków, nie byłoby faktem wyjątkowym. 

Rozporządzeniem c. k. ministra skar- 
bu z 21. marca 1867 (Dz. p. p. nr. 59) 
25milionowa pożyczka gminy miasta Wie- 
dnia uwolnioną została od wszelkich opłat 
1 Podatków, pożyczka, przeznaczona, jak 
Świadczy ustawa krajowa arcyksięstwa 
Austrjackiego poniżej Anizy z dnia 18. sty- 
cznia 1867 T. (Dz, u. k. nr. 10) w znacznej 
części na upiększenie miasta. 

Również uwolnioną została ustawa 
państwową z dnia 29. marca 1870 (Dz. p. 
p. nr. 36.) od wszelkich opłat i podatków 
24milionowa pożyczka, przeznaczona na re- 
gulację rzeki Dunaju, na którą to regula- 
cję państwo już przedtem znaczne ponio- 
sło ofiary, przyjmując na skarb swój '/⁄ 
kosztów wykonać się mających robót, obli- 
czonych na 24,600.000 złr. w. a. (ustawa 
państw. z8. lutego 1869. Dz. p. p. nr. 20.) 
„_ Wobec faktów tych godzi się mieć nadzie- 
ję, że obecna Rada pahstwa uwolni od o- 
płat i podatków wszelkich również i po- 
życzkę galicyjską, przeznaczoną na cele 
bardziej produkcyjne, aniżeli pożyczka 
gminy miasta Wiednia, a również produk- 
cyjne jak pożyczka na regulację Dunaju. 
Gdyby jednak, czego przypuszczać nie 
chcemy, sprawa ta nie doznała i teraz po- 
parcia ze strony Rady państwa, natenczas 
kraj nasz domagać by się musiał przez 
swych reprezentantów, ażeby państwo speł- 
niło ciążący na niem obowiązek, i zbudo- 
wało kosztem swoim odpowiednią potrze- 
bie ilość dróg erarjalnych w Galicji. 

We Lwowie d. 10. lutego 1874. 

Leon ks. Sapieha m. p. 
Władysław hr. Badeni m. p. 


Przegląd polityczny. 


Biskup Raess, reprezentant Schletstadtu 
otrzymał następującą odprawę od swoich 
wyborców, a raczej od ogółu mieszkańców 
schlettadtskich. Ciekawą jest rzeczą, że 
pismo to przesłanem zostało do Berlina 
na ręce polskiego deputowanego, Wł. Ta- 
czanowskiego. Alzato-Lotaryńczycy chcieli 
przezto dać wyraz swojej wdzięczności za 
głosowanie Polaków wraz z.nimi i żywą 
chęć poparcia ich sprawy. o ile na to po- 


„zwolili Niemcy. List ten brzmi: 


„Szanowny pośle! 

Na posiedzeniu dnia 18. lutego oświad- 
czyłeś w parlamencie przy oklaskach wię- 
kszości posłów niemieckich, jakoby kato- 
licy alzacko-lotaryngscy nie marzyli o za- 
kwestjonowaniu zawartych między dwoma 
wielkiemi narodami w Frankfurcie trak- 
tatów. 


Ządając kłam szlacheinym Słowom 
czcigodnego Teutscha, zabrałeś głos nie 
tylko w imieniu wyborców powiatu Schlett- 
stadt, którego jesteś przedstawicielem w 

arlamencie, ale mówiłeś w ogóle o wszyst- 

kich współwyznawcach twoich. Wiedziałeś 
o tem, że przeistaczasz ich uczucia, wie- 
działeś dobrze, że kłamiesz, a pomimo te- 
go zdobyłeś się na podobne kłamstwo. 

Słowom twoim, szanowny pośle, za- 
dała kłam znaczna już liczba tych, którzy 
na ciebie głosowali, zadali kłam, coci zda- 
wać się będzie okropnem, twoi właśni stron- 
nicy a nawet ci, którzy kandydaturę two- 
ją przeprowadzili. Dowiesz się niebawem, 
co oni sądzą 0 twej uczciwości polity- 
cznej. 

Ale nie tylko sami wyborcy twoi pro- 
testować powinni — taki obowiązek cięży 
jeszcze na innych. 

Mówimy.tu o wszystkich tych, którzy 
aczkolwiek nie głosowali, należą przecież 
do religii katolickiej, bądź to z przypadku, 
bądź z przekonania a w imieniu których 
przemawiałeś tak lekkomyślnie. 

Mówimy także o tych, którzy nie bę- 
dąc wyborcami, należą do mieszkańców, 
duszą Í ciałem Francuzów, ziemi Schlett- 
stadzkiej, których byłbyś zbezcześcił w 
obec historji, gdyby. 90m nie byli umieli 
przytłumić twego śmiesznego wystąpienia 
okrzy kiem znieważonepo patrjotyzmu. 

My wszyscy tedy, mieszkańcy lub wy- 
borcy schlettadscy, którym nie służy pra- 
wo wyboru, lub też którzyśmy z niego 
korzystać nie chcieli, my wszyscy, do któ- 
rejbądź wiary należymy 1 my katolicy bądź 
ze chrztu, bądź z przekonania, składamy 
tutaj z całych sił energii naszej protest 
przeciw niegodnemu wystąpieniu twemu. 

Sprzeniewierzyłeś się mandatowi twe- 


Mu; — powątpiewano o naszem poczuciu 
sprawiedliwości, o naszej miłości ojezyz- 
ny. — Z tych więc powodów zniewoleni 


jesteśmy wyrazić ci nasze słuszne oburze- 
nie, potępiając publicznie twe niegodne wy- 
stąpienie. I w rzeczy samej nie mamy potrze - 
by zawiadomić cię, że prasa pochwyci tę 
manifestację w celu oświecenia opinji pu- 
blicznej o solidarności uczuć i myśli, jaka 
istnieje między biskupem  starssburgskim, 


posłem schłetstadzkim a swymi mandatary- 
uszami. " 

Wolno nam niezawodnie liczyć na to, 
że przepełniwszy Francję i Niemcy roz- 
głosem twej pożałowania godnej KED n. 
Wobec tak dobrowolnego jak jednomys*- 
nego protestu. zechcesz zrzec się Eo 

i lamencie. Odtąd 
reprezentowania nas w par -a NN 
Staje się pieńoSDUg aich, i 
Sika REE WAmy cię do złoże- 
vi a wyborców schlettstadz- 
nia mandatu w ręce ryk: 2 
kich. którzy tym razem powierzą go niężo- 
wi od ciebie godniejszemu. 

Przyjmij Szanowny pośle nasze ukło- 
ny zgodne Z uczuciami. któreśmy wyrazi- 
li powyżej: znać . 
(Następują liczne podpisy.) 

Autorowie powyższego protestu poczy- 
tują sobie za zaszczyt przesłać go na Tę- 
ce p. posła Taczanowskiego i za obowią- 
zek podziękować za obronę Alzatów i Lo- 
taryngów W Parlamencie niemieckim.” 

Z nadchodzącem latem pojawiają się 
projekta odwiedzin monarszych. W końcu 
kwietnia car j carowa odwiedzą Berlin, 
zapewne dla zatarcia niesmaku, jaki obu- 
dziły w kołach rządowych w Berlinie od- 
wiedziny jį serdeczne przyjęcie cesarza 
Franciszka Józefa w Petersburgu. We 
Wiedniu zaś rozbierają obecnie projekt re- 
wizyty cesarza austrjackiego u króla Wi- 
ktora Emanuela. Przytem naturalnie nasu- 
nęłaby się kwestja bardzo drażliwa; gdyż 
będąc raz w Rzymie musiałby cesarz złożyć 
wizytę papieżowi, co obudziłoby niezawo- 
dnie w Kwirynale niechęć. Zapewne więc, 
jeżeli zjazd przyjdzie do skutku, odbędzie 
się w którym z familijnych zamków ro- 
dziny Sabaudzkiej. 


Kronika. 


Kurjcrek Lwowski. 


Dziś w środę 4. marca w wielkiej sali 
ratuszowej koncert L. Marka ze współudza- 
łem E. Remenyego, na dochód przytuliska 
pod opieką św. Józefa : 1) Sonata Beethowena 
na fortepian i skrzypce. 2) Koncert Mendel- 
sohna na skrzypce. 3) Ballada Chopina. 4) 
Transkrypcje Fielda i Chopina na skrzypce. 
5) Rapsodja hiszpańska na fortepian. Liszta. 
6) Double i Bourre Bacha, warjacje Pagani- 
niego na skrzypce. Biletów dostać można w 
księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta. 

W piątek d. 6. marca r. b. na bene- 
fis Adolfa Linkowskiego dramat w 5 aktach 
przez Dominika Magnuszewskiego p. t. „Roz- 
bójnik salonowy*. 

— QOdczyty naukowe. Dziś wykładać 
będzie w sali ratuszowej od godz. 4—5. p. 
Wi. Kozłowski, o historji powszechnej. 

— W niedzielę odbył się drugi odczyt na 
rzecz Towarzystwa bratniej pomocy akade- 
mików. Publiczność okazała się obojętną na 
wzrost Towarzystwa, bo nie napełniła sali 
ratuszowej, pomimo Że przedmiot wykładu 
był ciekawy. Prelegent dr. Władysław Rud- 
nicki mówiąc o teorji Darwina w stosunku do 
prawodawstwa kościelnego o małżeństwie, wy- 
kazał, jak dalece była rozumną i opartą na 
znajomości praw natury zapobiegliwość ko- 
ścioła katolickiego, który ustawami swemi za- 
bronił kojarzenia się małżeństw pomiędzy 
krewnymi drugiego i trzeciego stopnia. Zna- 
czenie tych ustaw wyjaśnione teorją Darwina, 
poparte najnowszemi badaniami statystycznemi 
wykazało na społeczeństwie pozakatolickiena, 
jak takowe kojarzenie się powodowało w po- 
tomkach rozwój ujemnych stron w rodzinie a 
tem samem przyczyniło się do upadku społe- 
czeństwa. W drugiej części mówił prelegent 
o rozwodach, których związku z teorją Dar- 
wina nie wykazał, bo wykazać nie mógł. Sam 
dr. Rudnicki czuł to dobrze i przepraszał 
kilkakrotnie publiczność, že nie dość dobrze 
przygotował się w tej materji do wykładu. 
Gal. Towarzystwo muzyczne powzięło 
chwalebny zamiar wykonania tej zimy zna- 
komitego oratorjum Haydena „Cztery pory 
roku.“ Najpierwsze siły artystyczne naszego 
miasta wezmą udział w tym koncercie. Na 
Przyszły tydzień zaczną się próby. Oby się 
udało komitetowi urządzającemu (o czem nie 
chcemy wątpić) przyprowadzić ten zamiar do 
skutku. Ilość osób biorących udział w wyko- 
namn tego arcydzieła, musi być bardzo zna- 
czną chór ma wynosić do 100 głosów. 

— _ Jednoroczni ochotnicy 49. pułku linio- 
wego francuskiego zebrali przed wstąpieniem 
kwotę 500 franków na bibliotekę piikową dla 
podoficerów i szeregowców. Dzienniki tran- 
cuskie głusznie chwalą ten czyn, my dajemy 


Lwów, z Izby handlo-| płacą są taj. 


mu wyraz szczerego uznania, zachęcając na- 
szych ochotników do naśladowania tej dbałości 
o oświatę. Dla nas zakładanie bibliotek ta- 
kich miałoby jeszcze inny nader ważny cel. 
Wojsko jest u nas jeszcze zawsze ogniskiem 
germanizacji. Jeżeli na ogół służących woj- 
skowo nie może to mieć wielkiego wpływu 
przy krótkiej dziś służbie, to przeciwnie po- 
twornie wpływa na tych podoficerów, którzy 
nad przepisany czas pozostają w wojsku a po 
12 lub więcej latach przechodzą do służby 
cywilnej; potworniej jeszcze na kadetów, z 
których wychodzą oficerowie. Do niedawna 
oduczano systematycznie języka polskiego, i 
chlubił się ten kadet, który już doprowadził 
do tej doskonałości, że potrafił kaleczyć swój 
ojczysty język. Nie jest to przesada, a kto 
miał kiedy bliższą styczność z temi sferami, 
wie to i niezawodnie oceui. Dziś gdy inny prąd 
zawiał, gdy mamy tak życzliwego naszej na- 
rodowości komenderującego, jak hr. Neipperg, 
gdy w szkołach kadeckich od zeszłego roku 
jaż uczą języka i literatury polskiej, win- 
niśmy przyjść w pomoc tym usiłowaniom i 
przedewszystkiem na bibliotekę kadetów ofig- 
rowywać bądź pieniężne datki, bądź, co wa- 


źżniejsza i skuteczniejsza, dzieła. Doniosłości 
: s F 4 

takiego kroku nie trzeba dowodzić, leży to 

w interesie naszej narodowości, Jest to je- 


dnak i interesem samychże kadetów, którzy 
mając Żyć kiedyś w naszych towarzystwach 
polskich, przyswoić sobie muszą znajomość 
literatury naszej, przynajmniej powieściarskiej 
i ściśle poezyjnej, jeżeli chcą sobie zasłużyć 
na miano miłych towarzyszy i pożądanych 
gości. 
—  Odbieramy prawie codzień wiadomość 
to o odimówieniu karty pobytu któremu z wy- 
chodźców, to o wydaleniu. Pomiędzy wydalo- 
nymi najwięcej jest rzemieślników t. j. ludzi 
należących do stann najwięcej w kraju po- 
trzebnego. Nazwisk nie wymieniamy, uczy- 
nimy to poźniej, gdy listy wydalonych skom- 
pletujemy. Wydalenie to stało się powodem 
różnych komentarzy. Jedni zapytują, czy ono 
zostało zastosowane dla  przypodobania się 
N. fr. Presse, czy też może jest skutkiem 
petersbugskiej podróży. Co do ostatniego pra- 
wie pewni jesteśmy, że nieco się ma inaczej. 
Moskale przyszli do tego rozumu, że bynaj- 
mniej nie uważają za zasługę względem sie- 
bie położoną, wydalanie z Galicji emigrantów, 
zajętych użyteczną pracą, nie stawiają więc 
za warunek dobrych z sobą stosunków ko- 
nieczności prześladowania wychodźców. Więc 
to się dzieje zapewne dla pozyskania dobrej 
opinii u N. fr. Pressy. 
Dzienniki donoszą o śmierci Ignacego 
Wołoszyńskiego, kapitana z 1831 r., nastę- 
pnie emigranta, który przyjęty gościnnie przez 
š. p. Mielżyńskich w Miłosławiu, dokonał ży- 
wota w ich pałacu. Dom Mielżyńskich w Mi- 
łosławiu był prawdziwem przytuliskiem dla 
polskiego patrjotyzmu. Właściciele jego po- 
mimo nieprzyjażnego zachowania się policji 
dla wychodźców i patrjotów polskich!, umieli 
ich przytulić i zabezpieczyć przed pruskiem 
prześladowaniem. Takiemi domami stała Pol- 
ska, i miejmy nadzieję, takiemi powstanie. 
Zmarł prokurator skarbowy Semkowicz, 
ojciec licznej familii, świeżo usunięty z urzędu 
dla tego, Że nie podzielał centralistycznych 
wyobrażeń swoich przełożonych. Usunięcie to 
z urzędu zimartwiło niezmiernie zasłużonego 
urzędnika i stało się, jak nam donoszą, bez- 
pośrednią przyczyną nagłej jego śmierci, która 
wywołała żal pomiędzy wszystkimi, co znali 
jego zasługi i prawy charakter. Pozostawił 
żonę i dziewięcioro dzieci, 
GZ kozeccć nr. 8 zawiera : 
ożna. ronika Ż j 
Anegdotka o i odc: 
dy z Lourdes. Pogadanka polityczna śóiasad. 
tego. Habemus Papam (wiersz). Telegramy 
Szczutka, Gogo. Z zakresu botaniki. Szmaj- 
gełes. W fejletonie jest dalszy ciąg portre- 
tów kobiet, pisanych bardzo zręcznie i dowci- 
pnie. Pamiętniki szatana (wiersz). Logogryfy, 
szarady i inseraty. Rycina na ostatniej stro- 
nicy przedstawia ministra rodaka w sprawie 
stempla dziennikarskiego. 

We Lwowie rozkupiono jak powiadają, 
przeszło 600 egzemplarzy tego numeru. Czyby 
artykuł wstępny miał sprawić takie powo- 
dzenie ? 


Dalsze datki 


Kronika na- 


na odnowienie kościoła 
bohorodezańskiego: JExc. Alfred hr. Potocki 
20 złr.. JWp. Wacław hr. Baworowski 100 
złr.,. Wp. Starzeński z Zadurowa 10 złr., 
JWp. Wiktor hr. Baworowski 6 złr, Wp. 
Piotr Nawratil 10 złr, T. W. 2 złe, Wp. 
Kajetan Krzysztofowicz 5 złr, M. Z. 1 złr. 
— Kołomyja 2. marca. Umarł nagle w 
niedzielę rano powszechnie lubiony kasjer u- 
rzędu podatkowego p. Józef Kuchinka. Wczo- 


raj odbył się pogrzeb przy bardzo wielkim u- 
dziale publiczności mimo silnego mrozu. Zal 
jest ogólny. 

Czerniowce 23. lutego 1874. Ponle- 
waż dla publiczności waszej obojętnem nie- 
będzie, dowiedzieć się o koncercie, na który 
dyrektor instytutu muzycznego we Lwowie z 
dwoma innymi artystami lwowskimi do Czer- 
niowiec zjechał, przeto trudno nam o nim za- 
milczeć, zwłaszcza Że udział publiczności na 
tym koncercie był nadzwyczaj liczny, a sku- 
tek świetny jak rzadko. Program jego był 
następujące : 

1) Kwartet Szumana, wykonali pp. Mi- 
kuli, Koffier (skrzypce), Wollman (wiolonczela), 
Kónig (tow. na fortep.) 

2) Seweryna Warteresiewicza pieśń: 
„Mniszka*, b) Webera „Skarga”, c) Miku- 
lego Karola „Pielgrzym“, odśpiewał p. Wy- 
socki ze Lwowa. 

3) Vieuxtempsa „Marzenia“ wykonał na 
skrzypcach p. Leon Koffier z Czerniowiec. 

4) a) Halevy'ego pieśń z opery „Zydówka“, 
b) Brahmsa pieśń, c) Mikulego pieśń, odśpie- 
wała panna Rottenberg z Czerniowiec. 

5) Chopina „balada w G-moll*, wykonał 
p. Mikuli. 

6) Mikulego „Hora“, odśpiewał p. Wy- 
socki. 

7) Chopina a) Romanza, b) Etude, 
25, c) Wale, wykonał p. Karol Mikuli. 

8) Batta, Meditation na fortepian, skrypce, 
wiolonczelę i harmonium, wykonali pp. Mikuli, 
Koffier, Wollmann i Kónig jun. 

Koncert ten p. Mikulego dany był na 
korzyść budowy orm. katol. kościoła w Czer. 
niowcach, na którą fundusze li hojną ofiar- 
nością obywateli ormiańskiego plemienia, po 
największej części przedstawicieli polskiej na- 
rodowości na Bukowinie, zebranym został w 
przeciągu 4 lat w wysokości 57.000 złr. Kon- 
cert zaś przyniósł 5.000 złr. czystego do- 
chodu, a podczas uczty, danej koncerctstom, 
2.000 złr., razem 64.000. Ukończenie więc 
budowy świątyni, na kresach katoliczymu tak 
potrzebnej, zapewnione, przy której sposobno- 
ści my członkowie komitetu dzięk winny pu- 
blicznie składamy wszystkim pp. P. T. ofia- 
rodawcom,  najszczególniej cieniom przed- 
wcześnie nam zgasłego Jakóba Petrowicza, 
tudzież p. bar. Jakóbowi Romaszkanowi i in- 
nym szczodrym dawcom, panom wykonawcom 
koncertu, niemniej też wszystkim co się w 
jakikolwiek sposób, bądź to pieniądzmi, bądź 
Staraniem i trudami, lub wptywem skutecznym 
i t. p. przyczynili do fnndnszu Zebrania na 
rzecz domu chwale Bożej poświęconego, zwła- 
szcza w Czasach tak zawziętego prześlado- 
wania kościoła katol. w ościennych krajach. 

Komitet budowy kosc. ormi. katol. w 

Czerniowcach. 
Sprostowanie od administracji. 
W podziękowaniu c. k. kapitana pana Ferd. 
Skwarczeka, umieszczonam w nr. 48 z dnia 
28. lutego, prostujemy zaszłe pomyłki co do 
nazwiska lekarza pułkowego dr. Janesa i pani 
Janesowej, a nie jak wydrukowano Janer. 


op. 


Gospodarstwo przemysl i handel. 

Od czasu połączenia linij południowo-za- 
chodnich moskiewskich z kolejami w Galicji 
rozpoczął się na wielką skalę wywóz budo- 
włanego drzewa z Moskwy do Niemiec. Roz- 
winięciu się szybkiemu tej gałęzi handlu sprzy- 
ja niezmiernie obfitość znacznych przestrzeni 
leśnych w pobliżu kolei żelaznej Brzesko-Ki- 
jowskiej; skutkiem tego ziemiom polskim 
zagrała wytrzebienie lasów nie tylko spotrze- 
bowanych w znacznej ilości przez okoliczne 
cukrownie, ale też przez wywóz drzewa bu- 
dulcowego nowemi liniami komunikacyjnemź 
do Niemiec. Moskiewsey handlarze drzewa 
zasypali kolej Karola Ludwika tym towarem 
i jnż w pierwszej połowie 1874 r. tą drogą 
mają przewieść 700.000 pudów drzewa bu- 
dulcowego. Idzie ono przez Brody do Medyki, 
a ztamtąd Sanem i Wisłą do Gdańska. 

Sprawozdanie z wystawy rolniczej 
nasiom, zarządzonej przez komitet Towarzy- 
stwa rolniczego, do przeprowadzenia której 
wybrana została komisja składająca się z pp. 
Mieczysława Darowskiego, hr. Edwarda Dzie- 
duszyckiego, Dawida Abrakhamowicza, Włady- 
sława Tynieckiego i przewodniczącego niżej 
podpisanego; komisja dołożyła wszelkich sta- 
rań, ażeby rozbudzić jak najwięcej chęci do 
nadsełania okazów. Do dnia otworzenia wy- 
stawy to jest 20 lutego zgłosiło się 47 wy- 
stawców z 217 okazami. Na zjeździe delega- 
tów dnia 22. lutego zamianowano komisję dla 
ocenienia i premiowania nadesłanych okazów, 
do której zaproszono na przewodniczącego 
pana Włodzimierza Puzynę, br. Romaszkana, 
p. Domsa, p. Semetkowskiego i Łuckiego a 
p. Tynieckiego do nasion leśnych. 
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Dnia 27. lutego rozdzielone zostały 
przez komisarza rządowego, radcę dworu p. 
Edwarda Podlewskiego, nagrody następującym 
wystawcom : 

Dział I. Za pszenicę ozimą: Pp. Bole- 
sław Augustynowicz medal i 3 dukaty. Ed- 
mund Sander 2 dukaty, 

Za żyto: Hr. Włodzimierz Dzieduszycki 
medal i 3 dukaty. Zakład Dublański 2 duk. 

Za jęczmień: Pp. hr. Dzieduszycki me- 
dal i 3 duk. Adam Noel 2 duk. 

Za owies. Pp. Karol Pańkowski 3 duk. 
Stanisław  Brykczyński 2 duk. Włościanin 
Adam Władyka 2 duk. 

Za groch: Pp. Izydor Kędzierski medal 
i 3 duk. Maksymilian Bogdanowicz medal i 
2 dukaty. 

Za kukurudzę: Pp. Dawid Abrahamowicz 
medal i 3 duk. Władysław Przybysławski 2 duk. 

Za hreczkę: P. Józef Gizowski 3 duk. 

W tym dziale komisja przyznała listy 
pochwalne dla p. Dwernickiego za okaz 
owsa w słomce, za owies p. Hudetzowi, dla 
p. Andruszewskiego za zbiór fasoli nadesłanej 
w małych ilościach, i dla p. Ostaszewskiego 


za groch. 

Dział II. Za konicz: Pp. Stanisław 
Brykczyński medal i 4 duk. Karol Hubicki 
2 dukaty. 


Za rajgras szkocki zakład Dublański me- 
dal i 3 duk. 

Za Bobik p. August Gorajski 
2 dukaty. 

Za łubin p. Smiałowski medal i 3 duk. 

Za buraki nasienne p. Karol Pańkowski 
medal i 3 duk. 

Za marchew pastewną medal i 2 duk. 

Do działu II. komisja proponuje rozdanie 
listów pochwalnych za konicz hr. Jana Tar- 
nowskiego z Chorzelowa, za okaz pięknych 
głąbi buraków pann Józefowi Gizowskiemu i 
uznanie pisemne dla rządcy, p. Lubina We- 
sołowskiego. 

Dział III. Za rzepak p. Dawid Abra- 
hamowicz medal i 3 duk. 

Za lniankę p. Dawid Abrahamowicz me- 
dal i 2 duk. 

Za produkta olejne p. Władysław Przy- 
bysławski medal. 

Za nasienie lua: Pp. Hudetz medal i 3 
duk. P. Edward Sander medal i 2 dak. 

Dział IV. Dział ten obejmuje okazy 
leśne z których komisja przyznaje następują- 
cym wystawcom nagrody : 

Za ośm gatunków nasion leśnych księciu 
Adamowi Sapieże medal i 5 duk. 

Za świerczynę miastu- Lwów medal i 3 
dnk. Za sośninę hr. Włodzimieraowi  Dziedu- 
szyckiemu medal. 

Prócz tego zadecydowała komisja wyda- 
nie listów pochwalnych dla naczelnych leśni- 
czych premiowanych lasów, dalej wystawcom 
nasion hr. Janowi Tarnowskiemu i p. Micha- 
łowi Kokurewiczowi. Następnie komisja jest 
za wydaniem listów pochwalnych wystawcom: 

Panu Teofilowi Łackiemu za okazy ogro- 
dowe nasion w znacznej części- własnej pro- 
dukcji. Pann Adamowi za okazy nasion ogro- 
dowych. Towarzystwa budowniczemu za ce- 
gly z wlasnej fabryki. Pann Maksymowi Bo- 
gdanowiczowi za susz owocowy i miotełki 
własnej fabryki ze „sorghum tataricum“. 

Komisja stosując się ściśle do instrukcji 
jej udzielonej, zwraca uwagę przewodnictwa 
komiteta Towarzystwa gospodarskiego, iż 
gdyby wystawa nasion miała być powtórzoną, 
wtedy komisja sędziów powinna być razem 
zamianowana z komisją urządzającą wystawę, 
gdyż brak czasu i pospiech znagla „do pręd- 
kiego ułatwienia się z czynnościami i nie do- 
zwala z całą dokładnością podciągnąć wszy- 
stkie przedmioty pod szczegółowy a konieczny 
rozbiór. 

Komisja urządzająca wystawę radaby 
była zgromadzić więcej okazów, by tym spo- 
sobem otworzyć szerszą konkurencję nie cał- 
kiem jednak osiągnęła wytknięty cel. Już od 
przeszłego roku uwidocznił się postęp, przeto 
Żywić chce nadzieję, że komisja urządzająca 
w przyszłości wystawę będzie od obecnej 
szczęśliwsza. 

Komisja wystawowa pozwoliła sobie za- 
prosić do wzięcia udziału w wystawic właści- 
cieli machin rolniczych, chociaż takowe ani 
programem nie były objęte, ani też o nad- 
grody ubiegać się mogły, są dziś jednak, że 
wyrządziła obywatelom rolnikom przysiugę po- 
dając im sposobność obejrzenia celujących o- 
kazów różnych machin rolniczych a pocho- 
dzących z fabryki spółki właścicieli ziemskich 
hr. Rnsocki-Bal-Łączyński i spółka, a oprócz 
tych drugi oddział maszyn po większej części 
zagranicznych wzorowo wykonanych a wysta- 
wionych przez Aleksandra Szeliskiego mają- 
cego skład tu we Lwowie. 

Kończąc niniejsze sprawozdanie zasełam 
szanownym producentom po kraju rozrzuconym 


medal i 


e. 


tów usuwa cierpienia 


iaht pkn, icz to: tuberkuły, 

bezallność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, 
itp. nawet podótas ciąży — nakoniec s betes 
Oto wyciąg z 75 000 świadectw 


Certyfikat Nr. 74.670. 


Przed 7 miesiącami znajdowałem się w stanie najopłakańszym. Cierpiałem bole piersiowe i nerw 


schnątem z dnia ua dzień 
skiej cudownej ltevalescić 


ołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów. błony 
suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 


i przez dłuższy czas byłem przeszkodz w mych studjach. n 
U r E ać i =i ony mych studjach. Usłyszałem o pań 


serdeczną zachętę do szczęśliwego a liczniej- 
szego zebrania się z okazami rolniczemi, da 
Bog w roku przyszłym. 

Lwów d. 28. lutego. Walerjan Podlewski 
przewod. komisji wystawowej. 


Ostatnie wiadomości. 


Komisja Izby posłów dla sprawy wę- 
glowej przesłuchiwała onegdaj rzeczoznaw- 
ców, przyczem minister handlu, p. Ban- 
hans oświadczył, że rząd postara się, aby 
taryfy kartelowe kilku kolei nie udare- 
mniały rozwoju przemysłu krajowego, któ- 
ry rząd chciał poprzeć zapomocą trakta- 
tów handlowych. 

Według doniesień peszteńskich, austrja- 
cki minister wojny, jen. Kuhn, otrzymał 
od cara order Aleksandra Newskiego, i 
słychać, że najmłodsi carewicze mają wstą- 
pić do armii austrjackiej, oczywiście że 
tylko tytułarnie. 

Wiadomości z Paryża d. 2. b. m. do- 
noszą, że hr. Chambord niebezpiecznie za- 
chorował. 

W bitwie pod Monte Albano miały 
wojska hiszpańskie stracić 800 ludzi w ran- 
nych i poległych, ale i straty karlistów 
Są znaczne. 

Rząd angielski nie otrzymał do 2. b. 
m. potwierdzenia pogłosek o smutnym sta- 
nie armii Wolseleya w kraju Aszantów. 
0000 c 

Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń d. 3. marca 1874. 
godzina 10. minut 50 przed południem. 


Akcje kred, 242.—. Anglo-austr. 150.25, 
Unionsbank  134.—,  Vereinsbank 28.50. 
Kolei Kar. Lud.233.—. Kolej połudn. 157.—; 
Franko- austr. 46.—. Baubank —.B0. 
Losy z r. 1860 —.—, Oblig. indem. —.—. 
Staatsbahn —,—. Wied. Tramw. —.—. 
Ostbahn —.—. _ Napoleendor ——. 


Rubel papier. Usposob. słabe. 
Wiedeń 2. marca 1874. 

godzina 3. minut 20. po południu. 
Akcje fran.-aus. 45.25. Węgier. kred. 159.50. 
Anglo - austr. 150.—. Unionsbank 133.25, 
Kolej Kar. Lud. 233.25. Kolej siedm. 5 
Kołej południo. 156.50. Kołej Alföd. 141.50. 
Kolej Elżbiety 202.—. Kolej Lw.-czer 143.—, 
Czes. Nordostba. 190.50. Vereins-Bank 22.75. 
Kolej Rudolfa 160.—. Węg. Ostbahn. 56.—. 
Gal. indemniz. 77.—. Losyz r. 1864 138.50. 
Koszyc.-Oderb. 138.50. Verkehrsbank 117.50. 
Losy tureckie 47.25. Baubank-Act 93.—. 
Kolej państwow. 320.—. Bankverein 84.—. 
Wied. Bauver. 44.50. Hyp. Ren.ban. 29.—, 
Usposobienie mdłe. 


Pociągi kolejowe: Przychodzą na 
główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano, 
3. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m. 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 3. m. popołudniu i 10. 
8. m. w nocy. — Ze Stryja: „codziennie o 9 
godz. 28 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy, 

Odchodzą: do Krakowa 5. godz. 5. m. 
rano, 5. godz. 5. m. wieczór i 11. godz. 28. 
m. w nocy. — Do Czerniowiee: 6. godz. 17, 
m. rano, 12. godz. 15. m. w południe i 11. 
godz. w nocy. — Do Podwołoczysk i Brodów: 
12. godz. w połud., 10. godz. w nocy i 6. g. 
7. m. rano. — Do Stryja codziennie o 9 
godz. 35 m. rano, prócz tego we wtorek. 
czwartek i niedzielę o 5 godz. 30 m po 
południu, 

Z Podzameza odchodzą do Podwołoczysk 
i do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 13. g. 
26. m. w południe. 
> m a m a AJ 

W TEATRZE hr. SKARBKA. 

We środę d. 4. marca 1874, 
Po raz pierwszy: 


Miłe złego początki 


komedja w l akcie przez Wł. hr. Kozie- 
brodzkiego. 
Celina . . . . . . . Pna Deryng. 
Włodzimierz, jej mąż . P. Fiszer. 
Karolina, ich krewna . . Pni Aszpergerowa. 
Laura . , 5 Pni Nowakowska. 
Edwin .. . . . . P. Kwieciński. 
Barbara Pna Gajewska. 


Szymon, służący . . . P, Zródelski. 
Rzecz dzieje się w mieście. 

JEDNO SLOWO DO MINISTRA, 
Joasia płacze, Jaś się śmieje. 
Pomiędzy 2.a3. sztuką orkiestra odegra komi- 
czne potpourri ze znanych motywów operetek 
Offenbachowskich i innych układu p, F. 

Słomkowskiego. 


MS Początek o godz. Tej. TĘ 


aeee maae re: PRE TE- ~ G SO E OR O TTP KH TE SĘTEY: —1 zz 
Nadesłane. Wszystkim cierpiącym sapownia zdrowie i siły bes lekarstw i kossiów 
Revalescićre du 


+ Z LONDYNU. 
Wszystkim a By sofa przynosi zdrowie cudowna Reralescióra 


Barry 


du Barcy, która beż medycyny i kosz 


ślazo wej, pęcberza, nerek 
zatkania, biegunki, bezsenność 


zawroty głowy, uderzenia krwi, ssum w uszach, nudności 
t „melancholię, schudniecie, reumatyzm, gościec, 
s wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom : 


blednice, 


6) 
owa 


Wiedeń, 13. kwietnia 1872. 


pana zapewnić, że po 1-miesięcznem używaniu je- 


wyzdrowiałem zupełnie i wzmocniłem się, tak że bez żadnego drżenia rąk moge pisać. Widzę się spowodo- 


wanym, to stosunkowo tanie i smaczne pożywienie jako 1 


z uszanowaniem. 


Certyfikat Nr. 73.668. 


się na 


Gajbrjel Teschner, uczeń wyż. sz 


Dzięki doskonałej mączoe, siostra moja, która cierpiała na ne 
e polepszenia po zażyciu 3 fntw. Zarazem pozwalam 


ekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić, i zostaję 
handi. 
Mittrowitz, 30. kwietnia 1871. 
rwowy ból głowy i bezsenność znajdaja 
sobie upraszać pana uprzejmie, abyś mi za 


rem pocztowym pm 1 funt, zwykłej Revalescióre, z ojeięrną, instrukcją zażywania tej mączki u 
ikọ ł 


bzieci 8-tygodniowych. Ź uszanowaniem. 
Certyfikat Nr. 73.704. 


cierpieniach żołądka i niestrawności, 
cióre. Z wzacunkiem: 


Revalescióre de Barry potywniejszą jest od 
na lekarstwach. 
2 funty 4 zł. 50 c., & funtów 10 


50 


r Przilep, poczta Holleschau M i 
Ponieważ spożyłem już kupioną od pana Rotalógiiśrh du Buty k "mi wisan 


mięsa, 
Cena w pnazkach blaszanych za pół funta 1 zł. %0 ©, á 
sł., 12 funtów 20 sł., 24 funty 36 sł. — Biszkokty w puszkach po 2 z 
E0 c. I po 4 zł. BO e. Czakolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 sł. 60 e., 24 filiżanek 2 s 
48 filiżanek 4 zł. 50 o w proszku na 120 filiżanek 10 sł, na 288 filii 29 zł, na B76 (li, 36 sł 


sj G. Kostits. 
7. maja 1871. 
która mi wielką ulgę sprawiła w 


przeto upraszam pana przysłać mi jeszcze 2 funty prawdziwej Revales- 


Józef Rohaczek, leśniczy: 


oszczędza więcej nif 50 swoją cen 
wg e AD a 50 o 


WNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry” ot comp. Wallfischgasse 8, jakoteż w i 
w porządnych aptekach i sklepach" korzennych, Skład  Jododaki wysyła też Rovalescióre sola zą Koks. 


Ajercje: w Mimłej: u aptekarza Erich Keler pod Lwem. w Bochni: 

aptekarz pod złorym orłem i G. Grh 

u Altarac. k. apt. i Ignacego Schnirch, w KKetomayi: u J. Bidorowicza w 

aiekarza, ca Piotra Mikolascha 
a, u Ju 


apt. w Bodach :u M. £. 


GA i we Lwowio: Ruckera 
Baian F. W owija Ra beata 
uJózefs v. Tirók; w Pradze: 


a 1 n Jós. rja A et Li 
nzowie: u J. Schaitżera et Comp; w auisławowie n Ford. f 
Nusmenblatt et Comp.; w Tarnopolu: u À. Morawetza i dr. stw pot mak 
wie: u A Tenczyca apt. pod Aniolem, i n W. T, A. Waligórakiego. z 


anna, w 

rakowie: u Józafa Tran- 
M aptakar 

nsss Beisss iu Jakóba "a ea prób 

u Edwarda Machalskiego; w Ese- 

u D. J 


>, apteka oba w Tarne» 


K* 


badź rolwiek żąda, 


temu się poleca do wszystkich nawet najse- 
kretniejszych gatunków komisji, zapewnia 
doskonałe. tanie i prędkie wypełnienie tychże 
i jest w stan e dokładne zabezpieczenie złożyć. 


IIA gl Jan Łagodzie 
Wien, Mariahilferstrasse, 19. 


anajdą wyleczenie swej słabości przez użycie 
wynalezionego przez podpisanego aparatu. RZ 
spiracyjtego, który zwichniętą rcspirację Jako 
datt nę "81 lra i r: Aparat 
u mnie 


przyczynę złego. reguluje i wzimacia, 
wraz z instrukcją użycia jest jedynie u 1 
do nabycia, 1618 1-3 
Med. % Chir. Dr. Cotn, 
Siugerstrusse 18, Wien 


kie osoby, które z ich miejsca 
zamieszkania i okolicy wyr.- 


ku 0 zh i 
źnia i poprawnia napisane adresy 


dostarczyć nogę. raczą sę udać li- 
stownie franco w przeciągu 8 dni 


do: M. M. 1000 poste restante 
Hamburg. 


swieże jaja 


na regularną dostawę tygodniową , po- 
szukują się do kupienia za gotówkę. 
Oferty cen z opisem sposobu opako- 


1620 1—1 


wania uprasza się podać pod: G. Nr. c 
802, Annoncen - Expedition, tarom, nieżytowi oskrzeli 


Rudolt Mosse in Hambarg. 


Poszukuje się uzdolnionege 


Ekspedytora pocztowego 


z odpowiednią kaucją, najdalej od 1. kwietnia 
b. r — Bliłszą wiademość zasięgnąć można 
w urzędzie pocztowym Radziechów. 1628 1—3 


5 EPIDYRWALE 

PRZEGIW  ŁOUPIEŻOWI 

s P. DIGQEEMARE 

IER} CHEMIKA W ROUEN. 
Zapobiega wypadaniu wło- 

e A 

Spędza łupież z głowy. 

Uśmierza swędzenie. 

Skład we Lwowie, w Magazynie Galan- 


POWMAD 


Wiednia co 


"Sklad piwa Kragięzyńskiego 


ae Na Post we 


poleca majtaniej handel 


1 o s 
Nt: Markiewicza 
we. Lwowie, w rynku pod l. 42. 
zez 1516 3—6 


> Mashi 


w dziesięciu 


rodzajach i kuchemie. 


Szczupak, Karp i Węgorz ma- 
rynowane . . . . funt zł. 1.20 ct 
Minogi marynowan „ sztuka p — 25 , 
Fososlo-ńledzie marynow. „ „ —.15 , 
E - wędzone p y„ —=.15 p 
Kawior ustralański funt „ 3.60 p 
Nztok fisz woczony . . „an —=20,, 
Sardynki w oliwie uszka „ —45 
L fuseczka 80 do 100 sztuk Moskali „ 2.20 „ 


„ “Odo 40 sz. śledzizawijan.„ 2.50 , 

f „sz. Łososiosśledzie warp 37% , 
Doskonala Bryndza liptawska funt „ --.48 , 
Kalafiory "lgierskie , Aer S 
Marony włoskie n Pla. * 24 , 
€] 


Ogromne powodzeńie tego środka zależy 
od jego wlasnoścì sprowadzania na powierzch 


ciąga on chorobę na części ciała mniej deli 
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakoroitsi lekarze zalecają go przeciw ka= 
chorobom gard- 
lanym, grypie, geśćcowi, bolom w krzyżach 
itp. Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i nie pozostawia tylko! 
lekkie swędzenie. Cena pudełka 1 f. 50 c. w 
Paryżu. Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch ; w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego; w Kijowie w składzie mater. 
aptecznych pp. braci Marcińczyk. 1019 23—2 


przy uliey Wronowskiej l. 1 
(naprzeciw domu ubogich obok cytadeli), 
rozpoczął z dniem 15. lutego 1874 


sprzedaż piwa nowego wyrobu 
po zniżonej cenie: 
wiadro Leżaka (loco Lwów) zł. 9.— ct. 


teryjnym P. K. Strzyżowskiego, w aptece 
P. Mikolasch i u wszystkich głównych fry- 
zyerów i perfuimystów. 


1606 1—1 


L. 3 166. 


Obwieszczenie. | 


Podaje-się niniejszem do powszechnej jowem; przyczem l, złr. jako zwrot lwowskiej 
wiadomości, Że rządowy ogier pełnej akcyzy przy wiadrze z ceny opuszcza. 


krwi angielskiej Nr. 144 Rama, sta- 
nowić będzie podczas teraźniejszego Se- 
zonu pa stacji w Chorostkowie. Taksa 
od klaczy pełnej krwi sześćdziesiąt zł., 
od klaczy półkrwi trzydzieści zł. 

Co się tyczy umieszczenia i furażu, 
raczą się szanowni hodownicy koni udać 
do zarządu dóbr hrab. Siemieńskiego. 


Z c. k. komendy państwowych 
ogierów dla Galicji i Bukowiny 


z Przyjdcielska rada" 


podług zasad matematyki prawdopodo- 
bieństwo pewne w grze loterji liczbowej. 


Z= Bezpłatnie 2% 
na zapytanie fraakowane 
Memschenfreund ',,, 
Hauptpost Wien. 
Niepodpisane listy nie będą uwzglę- 

dnione. 1604 2—1 

Zapewnia się -najściślejszą tajemnicę. 
Tysiące podziękowań 

o wygranych ternach 

znajduje się w mojem posiadaniu. 


Migreny i newralgie. 


PE GRIMAULT er0' kprekanzywPARYZUJ 


Jeden proszek rozpuszczony w Parii 


l 


półwiadra „ $ 5 „AE*_„ MRGOMĄ 
wiadro Bok (czarne -- jak porter) „ 13.- 5 
półwiadra 4 » o jy 6-50 , 
flaszka półmiary Leżaka nua: 2G an 
„  ćwierćmiary „ a —.14 p 

n n Bok „ —.18 p 
Kaucja za wiadrówkę ARE 
w. »  półwiadrówkę 205 2—, 
Za próżną flaszkę | ółmiarową zwraca się—.08 .„ 
ćwierćmiarową „ o» —04, 


k Znaczniejsi odbiorcy "otrzymują rabat. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia skład 
przy stosownym zadatku zą pobraniem kole 


Reprezentacja Browaru i skład piwa Krasiczyńskiego 
we Lwowie. 1545 3—? 


świeżutkie 


1 


inis ciała, zapałń i irrytacji, które dotknęły; 
Inajży wotniejsze organa; tym sposobem prze- 


Ë 1622 2 -3 


109 
N 
|S 
| e 


Do sprzedania 


1 dworzec kolei Gródek. 1592 2—3 


poszukuje się 1627 2—2 


a >e z m 
! | 2 Kancelista notarjalny |. 
para Koni młodych karecinnych , kilkanaście pracijący od lat trzech wtym zawodzie, obe- 
a» bydła kaj wEgo > sit 300. sztuk ne-|znany 7 manipulacją BąccizEyjtć notarjalną, 
gretów poprawnych — w Leśniowicach pocztajtudzjeż obeznany i pracujący wyłącznie w u- 
Ą jkładaniu aktów spadkowych, niemniej też po- 
|» mniejszych dokumentów i kontraktów wło- 

Dla tartaku parowego jściańskich, zaopatrzony chlubnemi świadectwy, 
|poszukuje umieszczenia. Zgłosić sie można pod 

adresem : Władysław Dietz w Zbarażu. 


Laktań gospodarczy na wszechnicy w Lipsku. 


, Początek letniego kursu naznaczony jest na dzień 20. kwietnia. Programow i planu 
godzin dostać można u podpisanego. 


Dyrektor: Dr. Ad. Blomeyer. 
ordent. Offtl. Professor. 


1617 )—1 


tracza, 


który natychmiast przyjęty być może, 
jednakże za całą robetę hurtownie zyo-| 
dzić i wykazać się ma, że z prowadze- 
niem tartaku p:rowego gruntownie obe- 
|znanym jest Dotyczące zgłoszenia ma ą 


11 złr. w: a„ a na garnce po 50 cent. 


|wej w Tłumaczu przesylać. 


u. k. uprz, kolej gal. Karola Ludwika. 


OBWIESZCZENIE. 


Z dniem 1. marca r. b. aż dp dal- 
szego postanowienia zaprowadza się nowy 
regulamin i taryfa dla szląsko- 
galicyjsko-rumuńskiego związ- 
kowego ruchu towarowego pomie- 
dzy rumuńskiemi i galicyjskiemi stacjami w 
tej taryfie wyszczególnionemi z jednej, a 
stacjami Kattowitz, Nicolai, Konigshiitte, 
Morgenroth , Gleiwitz, Rudzinitz, Wrocław, 
Glogau, Posen, Thoruń i Bromberg, a 
względnie Poln - Lissa i Kreuz z drugiej 
strony. 4 tym samym dniem znosi się cena 
przewozu, która w taryfie i regulaminie 
dla północno-niemiecko-galicyjskiego-zwią- 
zkowego ruchu towarowego z dnia 1. wrze- 
śnia 1870 i w dodatku- z- dnia 1. sierpnia 
1871 uwidocznioną jest. 

Dotyezących egzemplarzy nowego re- 
gulaminu i taryfy nabyć można po cenie 
80 cent. w naszych stacjach związkowych, 
w naszym biórze -komercjalnem we Lwo- 
wie i przy naszym ekonomacie we Wiedniu. 

Lwów w lutym 1874. 

Dyrekcja ruchu. 


a rej" 


kurs teleoraficzny 


f 
nadający prawo do kompe- 
towania o posady państwowe, 
rozpoczyna się dnia 1. maja 1874. 
Bliższe szczegóły udziela dyrekcja 
koncesjonowanej szkoły te'eg:afu i ko- 
lei we Lwowie. 1574 2—8 


Słabości Piersiowe. 


$, K5 2- 
PP.GRIMAULT £TC" APTEKARZY W 


OJ 1857 r. preparat ten wszedł w po- 
wszechne użycie. Leczy on katary; Ku- 
gle, chrypki długoletnie, koklosz, za- 
palenie gardła i kanału oddechowego 
(bronchites) , ale szczególnicj pomyślne 
sprawia skutki użyty przeciwko słabo- 
ściom piersiowym (qhtisie) i marnie* 
nia czyli suchotom. Pod działaniem jego 
ustaje kaszel najuporczywszy i potnienit 
nocne, a chorzy szybko powra'ają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze 
przepisują często Pastylki ze soku ło- 
wiastej sałaty i laurowych liści p. Gri- 
manlt, bardzo przyjemnego smaku, kied' 


wody ocukrzonej i zazyty, dostatecz iym | 
jest do uśmiersenia natychmiast naj- 
siniejszego bolu głowy i migreny i do 
wyleczenia rznięcia żołądka i | i gumki, 
Sprzedaje się w pudełkach zawieraj: 
cych dwanaście proszków. s 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać na- 


leży, aby każdy proszek był opatrzony gzawie w składach aptekarskich pp.| 


podpisem Grimault & Comp. | 

Dostać można w aptekach we Lwo- 
wie pp. Mikolascha, Deisera i Ruckera; 
w Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i 
W. Redyka; w Brodach Kullaka i Fran | 
zosa; w Rzeszowie Schaittera; w War- 
szawie w składach sptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. ` 


| 


w skladach materjałów aptecznych pp. 


1033 14—28) 


idzie o wyleczenie katarów i kaszlów 
zwyczajnych. 1034 14—23 

Dostać możua w aptekach we Lwo- 
wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera ; 
w Krakowie pp. J, Trauczyńskiego i 
W. Redyka; 
zosa; w Rzeszowie Schaittera; w War 


Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. 


1 epe è 
Ogrodnik i pisarz 
zdolni i pracowiri, znajdą zaraz umić 


szczenie. Zgłosić się w teatrze drzwi 
Nr. 14. 1598 2—3 


w Brodach Kullaka i Frau-|4 


34 


PERONEAL KENS WRA MB OAK 


R 


Ces. król. uprz. galic. akcyjny 
BANK HIPOTECZNY 
wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie 
Czerniowcach i Tarnopolu 
od dnia 15. lutego 1874 r. 


ASYGNATY KASOWE 


4'|, procentowe wypłacalne w &dniach 


I 
© 
» 1) 3) 14 4 Es 
5”. SE 
2 " 7) » 1 > S 
6 EG 
1, 12 77 7) o 
G'. a 
z 31 7 1) 9 


Wszystkie Asygnaty kasowe przed lótem 
lutego 1874 w obieg puszczone, będą opro- 
centowane 0 "|, procent niżej, a mianowicie: 
5 procentowe od 23. lutego b. r. tylko po 4',%, 
Ob l. marca 


31 JA 41 DE) 39 99 

6 2? 2) 15. n”, | 11 4 „Bla ” 
6' 1) 3 15. kwietnia 9 15 6 p] 
7 33 c 15. maja 7 14 00) 6'b 1) 
z zachowaniem dotychczasowych terminów 

Æ wypowiedzenia. 

aż Lwów, 14. lutego 1874. 

E aoje Dyrekcja. 


| BURAKI 1590 3—3 
E 


| Nasienie buraków dużych pastewnych Pola, 
czerwonych i żółtych, na wierzchu rosuących, 
można dostać, już z opakowaniem korzec po 
się do Dyrekcji fabryki k *li zamówienia pieniężne, odbiera Zarząd eko- 

ę y Ji fabryki cu KO-|nomiczny w Cyganach tranco, pocztą Skała 
Inad Zbruczem — rozsyła się nasienie pocztą. 


TONI 


a i A, 


AU QUINQUINA «« AU CACAO OOMBINKS. 


| Znakomici lekarze francuzcy i zagraniczni zalecają jego użycie w chorobach pochodzących z zubożenia krwi, w newralgijach i cierpie- 
niach nerwowych wszelkiego rodzaju, upławach, w biegunkach chronicznych , upływach mimowolnych nasie- 

nia, krwiotokach bez uszkodzenia organizmu, skrofulach, ehorobaeh skorbutowych, w perjodzie adynamicznym po 

| gorączkach ty toidalnych ate. 

| Nadaje się szczególniej dla powracających do zdrowia po ciężkich chorobach i dla dzieci wątły 

| dia starców osłabionych wiekiem i kaleetwem. 

| Dzienniki Ł'Unien-Medicale, Gazette des Hopiteaux, BiT 

| szość tego wina nad wszystkie preparata toniczna 1 wzmacniając. — Należy się wystrzegać fałszerstw i naśladowania. 

Sklad główny dla sprzedaży hurtowej wW Paryżu n p. J. Lebeault, aptekarza, 53, rue Raaamur, — We Lwowie dostać mo 

Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Kijowie w apt. pp. Marcińczyk braci; 


ch, dla kobiet delikatnych, 
1007 17—24 


L'abeille medicale i Towarzystwa lekarskie poświadczyly skuteczność i wyż- 


Żua w apt, p. Mikolasch; w Warszawie 
w Krakowie w apt. p. Trauczyńskiego. 


A. Mackean & Og Wooswiu 


utrzymują na składzie i polecaja pod gwarancją za doskonałość, 
cznych: 

Lokomobile i patentowane młocarnie Z ramami żela- 
zmemi Robey & Co, w Lineoln (odznaczone na wy-taw, świat. 1873 wredaletn po- 
stępu), oryginalne Wooda kosiarki i żniwiarki (jedyne, kture me wyst 
wiatowej we Wiednin otrzymały najwyższe odznaczenie „dypłou: honorowy"). 
grabie do pociągu końmi ze stalowemi zębami i siewniki (Drill. odznaczone 
medalem zaslugi). angielskie przenośne i nieprzenośne piły | maszyur do oprawy 
materjału drzewowego, unjlepszej konstrukcji i angielskie przeirzusucze do 
slana, wagi dccymalne na bydło i maszyny roluicze wszelkiegu rodzaju. 


yò €enuch a bry- 


Listy 


Hustwrowane katalogi i conwiki przesyłamy bezpłatnlo franco. Kezerueje wyko- 
nujelmy najrychlej | najdokladniej Części skła łowe do maszyn itrzymnujeniy w zApasi: © 


Monterów mamy zawsze do dysjwzycji. 
We Lwowie przyjmują zamowienia pp. Krasteki. 
lają bliższych vbjażnień. 
Upraszawiy 0 WEZusTIE 


Kraiński | Spółka i udzie- 
IG 1—4 
Czas, dostawy uskuteeznić magli 


A. Mackean & Co. w Krakowie, ulica Florjańska |..33b. 


zamówienie, bywy na 


WLAŚCICIEL RADZIWIŁOWA 


w cesarstwie tosyjskiem tuż przy granicy Gulieji, mila od Brodów, w miejsca stucja óli 
Żelaznej , zumyśla urządzić UTEWAY INNY parowy, ku czemu oprócz korzystnego połełonii, 
ą już gotowe budynki. Poszitkuje e Uzdolnionego browarnika 2 iostalecznym 
kapitałem do spółki, lui Też z kausjt. przyczem zapewniona mieć będzie tantien=. © bliž 
szych szezygoluch možna puwziąc imMoeimucję uslie lny pisemnie we [i sce Auaszyn Wgo 


żakowska . 1624 1—3 


1.89 43—50) 


sz tu Schuiuanua we Iiwowie, ulica Dye 


| Oryginalne 


(, Wina zagraniczne i likiery 


najlepszej jakości, sprzedane będą po najtańszych cenach źn poręczeniem Pr  wdziwości M 
wielką butelkę. ` 
St. Julien. St. Estéphezt. 1e. 25 Cognac fin Champagne zł.2 „= Clhiequot . zł,3c,25 
Chitenu Margeaux . „ 1,75 Benelictine "i, butelki „ 2450 Vósłauer Agsytich w 
n Lafite lub Larose, 2, 60 1 butelka „ 4,50 biale a - . „— „fil 
Musel , Brauneberger , Jawaica-Rum , szlach. Rutter Ausbruch , ica 70 
Nierensteiner .. , „, loysi ua Imtelki . zł. 13%5— 2, — Ocet winny I. gatunek oj 
Rüdes- lab Hochhcimer, 23 | Szamqańskie : butelka „2 »— za Wiadro . „16 g= 
(Muscat Lunel lub Fran- n Mort creniantrose „ 3 „50 za butelke T — „2 
tiguan ....... „1,25  „ Aubertin crem. rosen 2, 501 Oryginalne piwo z Klein 
|Malaga, Madeira, Sher- s» Mańń”i C:'00. Wy Schwechat we flaszk.: 
| ry bardzo stary. . „2,—  Heidsieck & Co. Monopol 3 „50. Piwo odszalect. 25 marcowe?7 
wraz z flaszkę. — Skrzynie i tuszki przyjmują napowrut. — Rozsylka poczawszy od dwóch 
|Haszek za zaliczką. 1 
m - MJ - rę a 
| Alex. F loeh, we Wiedniu, Båckerstrasse Nr. 8. 
006000600000006605056060-0606660666600600066060 


JEUNESSE ET FRAICHKUR DU TEINT 
par Pewmploi de la 
Has r 
Créme de Beantć 
ü buse de GLYCERINE et de BISMUTH 
ct de la Puadre de riz 
AUX FLEURS DE IYS 


de Cuchimyr 


VIOLET 


12, Boulevard des Capucines. 
Rutomle dn Grut- Hotel PARIS: 
Se troucena chez ies Pirjumetrs el Cuijjeurs, 1025 5—32- 
W składzie perťfumeryj i køsmetykow p, Karula Mikolascha i w magazynach 
pp. Kamila Strzyżuwskiego i Leona Peintncha. 


000000000000000000000000666600060066660 
Glowny sklad 


Frumien metalowych 


w handlu 
A. Faliszewskiego, 


ulica Franciszkańska w Przemyślu, 


VIOLET 


Inęenteur da 
BAVUN ROYAL DE TARJDACE 
Seul recommande 


par les 


CELEBRITES MEDICALES 
317, Rue Saiut- Denix. 


1095 5-4 


_AROCHE 


Medal złoty nagroda 600 franków. 

wyciąg ze trzech gatunków chininy. 
ELIXIR poxrzepi jący, posiluy i przecwyorączkowy Jst Daj- 
łoskonalszym 1 mysilniejszym preparatem CHININY przyjemnego smaki, 
skuteczność jezo doświadczona miała w szaitalach przeciw Orolnowee mar- 
nieniu, brakowi apetytu, npośledzonemu trawieniu, w wieka kryjyczee. przej- 
ścia, newralgjach żołądka, wycieńczenin, trudno 7 iruławi «łe Zdrowia. gò- 
rączkom i zimnicom, kóre me wstąpiły prel uzycie chia w. 


P trójny 


CHINA r ŁELAZEM iu łącze m , pi Wako nicdo- 
$ LAROCHE Z Jraoistosei, blednicy, w wieku kry- 
à |tycznego» przejścia, słabościom shrofułicznym "te. 
s W Paryżu 22 et 15 ulica Dromstz wo LWOWIE w aptece P. MIKOLASCH: 
w Krakowie w aptece p. Vrauczyńskiego. LSO 13—45 
/ © 
_Martowny handel win 
$ J | 
A | = a PN 
: Joh. Siift & Sóh 
Ę w król, | 
pa nadwornych liwerauntów RE we W ie:d n | u. i 
m t s Zdaj 
R Polecamy nasz najlepiej urzipizony skla? wim anstrjackich i wę=, 
gierskich we flaszkuch beczkach, jikotoż nasza wgate zapisy teztnal- | 


tego zutunku wia zagranicznych i likierów, wini Ikordeaax| 


w oryginalnych flasskach i szampańskie 4 persszormdnych ficin, Cenniki J 
| wysylsją sę ua żyłaniu frango: Kantor: Stadt, Tiefer Gralem £. | 
< 4. 
| 1100 8—12 Joh. Stifft & Söhn | 


G. SOPUCH 


sklad plocien i bielizny 
pod „Piękną Polką we Lwowie, ulica Halicka I. 242. 

Aby skład mój z przeróżnych mniej lub więcej w obiegu będą- 

cych towarów prędzej wyrróżnić i świeżym miejsce zrobić, ud dzis 

zaCZĄWSCY, towary te 1634 


sprzedaję po cenie zakupna 


i upraszam o liczny popyt. 


ja 
I= 


G. Sopuch. 


-e M M 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Guzety Narodowej” pad zarzgčeim A Sterla 
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